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Napad na muzeum łódzkie 
planowała banda, złożona z uczniów gimnazjalnych. 

Smiałe rabunki w lubelskich zakładach naukowych. 
Lublln, 13 czerwca. 

_ ~ pewnego cazsu na terenie mia~ 
~fa Lublina nieznani sprawcy dokony
wali systematycznych napadów i kra
dzieży wYł.ącznie w tutejszych za.kła· 
dach naukowych. 

ndczej bandy ztoo'Ziei, grasuiących WY• Szajika złodzdej.ska posiadała własny 
~cznie w zakładęch naukowych. statut, odlbywała sys1ematycznie posie-

Dopiero przed kilku dniami policja dienia, n.a których wnioski priyjmowa
dolronała sensacyjnegQ odkrycia, znala- oo większością głosów, nowi członko
zJa bowiem klucz do tej tajemniczej za.- wie przyimowar:i byli tylko za zgodą ca 
ga:dki. łej bandy, zys.ki z napadów. ra~~o-

Wtaicl~o;m ~tedczym udatQ śię wy„ wych n?ł-0w~e były w speqalrieJ ks.ię
kryć spelml!kę, w któr,ej zbieirali sie dze, kt~ stale kontrolował herszt b.ąn 
SPrawcy wszystl<t'~h wyżej wymienio- -dy, • • • • 
n:vch napa<lów rab1l'tlkowycb. Areszto:wam młodo~ zhro:din.i!1'1"Z': 

Aresitowa:oo catą. s-zaikę ztod'Zi1ei, prz~znali ~ę • do pop~łn;?nych ezvłl.OW i 
składającą się wyłączn~e z ucznłów oświadczyli, ze w na1bliższym czas.ie 
śred.nich zakfadów naukowych, kt6- snieli zamiar urządzić .uapad na muzeum 
rzy zostali wydaJeni ze szkół za różne w Lodz.\,. 
przewtuie.nia. oraz :i:ia liceum nauko\t'e w Łomży. 

.ATeszfowa..rro c~ereeh uczesf!ników Ze względu na to, że zbrodniarze są 

Warszaw~ 13 czerwca. 
Wczoraj o godzLn:ie 4-ej min. 30 po 

pot. z lotniska Mokotowskiego nastąp!t 
odlot tmech polskich samolotów do An
gory. 

Yf r~d~e tym wztąl udział szef de
partamentu lotnietwa wojskowego pułk. 
Rayski, który pHotuje jeden z płatow
ców. Jako obserwator odleciał z pur
l :ow111Lk1iem Rayskim, kpt. Jungram. Za· 
logę dwóch pozostałych stanowią: mjr . 
. Makowski z mecha:niiktem plut. Szy;rką 
ornz kpt. Beseljak z mechanikiem kp11 
Wąsowiczem. 

Start maszyn odbył się w zupełnym 
t>Orza.<lku. Pierwszy wyruszyil samolot, 
p:rowadzony prnez pulk. Raysldego, za 
niJ111 dwa pOZQ.state. Piłatow~e szybko 
wzbiily się w górę i zatoczywszy ol
brzymi krąg nad lotn1isldem, paszybo
waty w kierunku południowo - wscho-
dnLm. · 

Tra:sa :raMu jest następująca: War-. 
sz.awa - Bukareszt ..__ Belgrad - Za
grzeb - Sofia - Ko:nstan1ynop:>l -
Angora. Lot od:bywa się etapami, ,,.,,.. 
d'nakie w dr-odze JX>wro-tnej lotnicy na
si postanowili p.rz.ebyć &b.rzymi dystains 
Angora - Warszawa bez la,dowaniai 
„jednym skokiem". Ca:ty rwid potrwa 
o.koro 2 tygodni, o ile me zajdą. żad!uo 
tiLeprzewidziane okoliczności. 

PLloci nasi odbywają· lot na platmv.
cach obserwacyjnych, typu Potez X~ 
wy,posażonycb w siilnik~ Lorraiille-Diew 
trJch o siJe 450 koni kaidy. 

S:ti:niik tegio typu zastos'Owany był ro\'f! 
meż do apaTattA BTeguet XIX, na któ-
rym kpt. Orliński dokona.ił stynnegQ 
przelotu Wairszawa ._ T~io-:- Wa~ 
sza wa. ____ ..., ., 

\ 
! 

Dnia ZO rnarca ub-ieglego roku doko
nano włamania do· gimnazjum im. ,Jiet
mana Zamojsklego". Złoczyńcy .splą
drawali gabinet dyrektora i kancelarję 
nauczycielską. Musieli jednak być do
kładnie poinformowani o stosunkach, 
panujących w szkole, skoro znaleźli 
skrytkę w gabinecie d:vrektora, gdzie 
leżała biżułerja. Zlodzieje zrabowali ca 
lą zawartość skrytki i zbiegli nie pozo 
stawiając po sobie żadnych śladów. 

24-go kwietnia ub. r. ci sami spraw
cy urządzili napad w godzinach noc
nych n_a meskle seminfl?'Jum w Lublinie 
i skradli wiele wartościowYCb rzeczy 
oraz 390 złotych gotówką. 

bandy: Kazłmierza Zatusl<:ie~ (kiemw- synami bogatych rodziców, należy przy-
u~ka sza~kL) Stanf.stswa ZaJ.esk!iego, Je· pusi~aĆ1 iż n.a.pady urządzali nie z po- Kr•n ~wa an•anfura 
rzego Siwaka i Ozeslawa Piątkowskie- wodu braku środków do życia lecz z ił' u w . 
go. żaden z nich nie ma w.ięcej pa·na:d l„amatorstwa••. Hl ,,laouvrza" 
18 lat. Aresz.fowa·nie mfododanych złoczyii- w 

Załuski zorga.nloow.a:t swą bandę, lc6w wywołało w cały;ni mieście k<>losal-
20-go sierpnia miejscem rabunku ta

femniczej bandy był gmach gimnazjum 
będą.c jesxcze w szkole i wprowadził do ne w.rażęnie. dziś o godz. 7-ei zrana„ 
organiizacji z.toclz:Lelskiej „amerykański Władze szk-o·lne spodziewają się in~ Lódi, 13 czerwca. 

im. Stasicia. gdzie ztodzieJe. . wył~ali 
drzwi i zrabowali przyhoty sfroln 

5,rstem'•. terw.e.neji c.ey:mii-ków rządowych, J6 f W • t k b t I A d 
•J•·- -·~1-•~~--~-•·•~~-•-••~&&.~i·~'~-~·•i'~•-•-•••••••• n ~~u.oy~e nu~ 

W roku bieząi;ym równiez zano o
wano cały szereg kradzieży w szkołach 
lubelskich, popeJnlonych przez nłezna• 
nYch osobników w godzinacb poza
szkolnych. 

•.. -= -~ - :!!;_ ' - -- ™ fowa zrobił w dniu wczorajszym niezty 

Załodze „lt~lj~" 
. . „ • , interes, sprzedał bowiem część swych Sm Ie re. gruntów w Andrzejowie, zyskawszYJ grozi 

Oen. Nobile znaiduie się na krze lodowej. 
w ten sposób dość pokaźną sumę pil>' 
niędzy. . 

W celu upamiętnienia tej uroczysteł 
chwili Wojcieszak postanowił przyje„ Największa kradzież popełniona zo

stała przed kilku dniami w szkole tnu
z:vczn~j, gdiie lupem ztociYńców pa„ 
d.ły in$trument,. muzyczne wartości 10 
ty$ięcy dotych~ 

_ chać do Łodzi i porządnie się zabawić., 
Wiedeii, 13 c1;erwea, I tuTl!kowa w nafhlitszycli dniach !:1e pr~ Wieczorem udal się z kilku towarzy 

która topnieje. 

Mimo usiilnych starań ze strooy 
wiad·z volicyjnych niie u<lalo sie w cią
gu dlugiego czasu wpaść na ślady tajem 

Z Oslo dO'l'liOszą, ze panuje tu silny będzie na pomoc, załodze „Italii'• groxt szami do „Louvru", gdzie spożyli kola
sceptycyztn co do możliwości u.rafowa, śmierć, Nobile nie wie o losach reszty cję, sowicie zakrapianą wódką. Kolacja 
nia członków wyprawy gen. N<>hi:le. Wia I załogi, gdyż inne grupy :nńe posiadają a„ przeciągnęła się do póznei noey. Nad 
d001o~ć, jakoby lotnik Holm w pierw- pa,ratu radjowego, który pozostał pr.zy ranem Wojcieszak był już kompletnie 
S1JYU1 swoim IO'Cie odnalazł dwóeh lu<lzi ~rupie generała Nobile, • . pijany. Na sali nikogo już nie było, mi„ 
z załogi „Itatji", nie po-twierdza się, nor- „Citta di Milana" zn.a1duje się w sfa, mo to Wojcieszak nie zdradzał zamiaru 
we.~kie mi.nisterjum wojny dementuje tę łym kontakcie drogą radjową z gen.era, opuszczenia restauracji. 

. wiadomość. Ge:i;i., Nobile, według najno„ łem NQibHe. <?statn.ię .wfadomości były I · O go4zinic 7~ej zrana nastąpił kultrii„ 
Dostał ~filkU 9n~11·pfJ"Z• v.:~ch d®iesień .• Z'fl.ajd~je s~ę na w~el- bairdzo słabe .1 w dług1ch. od~tępach cza"' nacyjny punkt zabawy. \Vojcieszak, nie 
- li · · Jli · U kie1 krze lodowe). Nalezy się ohaW+a-ć. su. Gen. N-0•biile t.ele&r.afu1e, z~ .słyszy do zdając sobie sprawy z tego co czyni, nago ~e jeżeli aatcja ratunkowa nie nastąpi s~0onal~ wszyst~1·e wia~omoscr: nat<_>- począł tłuc talerze, stojące na stole. Za-

. szybko, to cała załoga "Italii'' zostanie ;mast 7ego staCJa hmkcionowac będzie nim służba zdołała powstrzymać wsta-
podczas pracy i wpadł ir;apętłzona na pe~e morze. :n-osła już tylko cz~ ·kró~i g<lyż bater-l' wionego gościa, Wojcieszak 

d d
. • Kmgshay, 13 cz~rwca ie. są. na wyczerpa.n;u. Prosi on o na tych pokaleczył sobie twarz i ręce o stu n1. Jak don?.~zą ranne dep~sze 1skrowe, rruasiową eks:Pedycję rat~kową. • . do tego stopnia, źe trzeba było wezwać 

Lódź, 13 czerwca. załogą ultalu • :została roztnta pa 3 gru- Z grupy generała Nobue 3 _I-uaZl wy I karetkę pogotowia. 
W domu pr"'Y ul. B.rzezin'sk. ie1· 10 py. G~ner.ał NQbUe z.~ towarzys~ ruszyło w drogę, e~cąc dotrzec do sta- Lekarz opatrzył Wojcieszkowi ran1, 

"' znaidUiJe S'!ę na olbrzynue1 krze lodowe], łego lądu. Poniewaz dro,ga d<> ląd-u wy- i pozostawił go na miejscu. 
iensula się studnia. Zawezwano więc która pędzona je'St na otwarte morze J nosi 150 khu.., r>0zbitkowJe będą ją mog- · 
ślusarza 20-letniego Czesława Wolskię zwoiJna t<>pnieie. Znajdują się ~ni obę011ie li przębyć najwcześniej za tydzień. No
go, zamieszkałego przy ul. Cymera 8. okoł.0 kilkadziesiąt k,iilouiei:r6w od lądu bile pozostał sam przy racljostacji, Okrę-

\V dniu wczorajszym ślusarz przy- stałego. Ratunek jest prawic niemożli- ty :ratownicze „Hobby" i ,,Bi·agaaiza'' są 
stąpił do naprawianią studni. wy, gclyż gen. N<Jbile :Q.ie posiada c.zółen w dals.zym ciągu uwięzione wś.ród lo-

W pewnej Ch\vili lokatorzy domu &Ulllowych, które pozostały przy innej dów. 
usłyszeli nagle na podwórzu krzyk grupie ;rozhitików. O ile ekspedycja ra-
dziecf. które zebrały się wokół otwar. -----
tej studnl 

Jak się okazało Wolski w czasie 
r>racy dostał epileptycznego ataku i 

w.pa<lł do głębokiego otworu. 
Z trudem udaf o go sie stamtąd wy

ciągnąć nawp6t przytomne~o i zakrwa 
wianego wskutek ran na głowie i na 
twarzy. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzte 
fil ślusarzowi pomocy, poczem od
wiózł go do domu. 

Egzekutor podatkowy ~defraudantem. 
Sprzeniewierzvł znaczną sumę pieniędzy i zbiegł. 

Warszawa~ 13 c~erwca. ski z<liefiaudowaJt znaczną surpe pi-enłę„ 
W d~iaile fLna:nsowo „ wdatk{}wym <l'zy. ~rzyczem o:s.ta,tril·ego dniiia przed u„ 

rnagłstratu wykryto cały szereg nadu- cieczką otrzymał on nowy kwitairju.sz 
żyć, jakich dopuściU S:ię eg~ekutorzy i który cal:kowk:.i.e zużyl 1 potem zuisz„ 
inkasenci podatkowt .Egzeko-torzy d, czyl, wobec czego nJ.e zdo:Ian·o ściśle u
prowadizac wesoły tryb życia, fundusze staUć zdefraudowanei sumy. 
na zabawy czerpali z pieniędzy magi- Za zbiegi.em roip.!sano Us-ty gończe, 

SamobóJ.Sf\VO sierżant~. strack1ch. Gdy w.i.dzie1i. ii naduiY'Qia przez d1fugi ozas je<linak wła·dze śledcze 
_. bę;dą wkrótce wykryte, ulotom się, za~ n.ie z<l·o?.aty wpaść na jęgo tr-op. 

Wąrsząwa, 13 czerwo~ bicrając na drogę jeszcze spory zapas Dopi1ero wcroraj wars~~nvsk~ unąd 
W czorai około godz. 22.30 w miesz- gotówki lub sa1mi '\iVYtnien;ali sobi{! śledczy otrzyma~ tielefonogram z Czę

kaniu sierżp,nta Józęfa Przybyfowskiego sprawi'.e-dliwość, odh~erając sobie ży;::.io. stochowy z zawiadomie.ni-eim, że poltlcja 
przy ul. Kopernika 24 rozegrał się dra- M.wksymbljan LipiJ(1sJd podobnie jak aresztowa~a. Upjf1sldego. Na. żądanie 
mat r.odzii:ny. Przybyłowski p()sprzcczaw i kompani, egzekwując od PC.:datnik?''Y SG_dzi:ego śledczego defraydl:l!nta paze
szy s1ę z zoną w zdenerwowanm dobył· sumy na rzecz kasy mag1strackicJ, I \V<C'z-1·0.n'O do Warszawy i · asadrzono w 
rewolweru i strzelił do siebie. Kula prze I c. zęść ~ntówki. przy1vfas zczył sobie, a wiezieniu ślc'dczem do dyspozycji 
biła serce, powoduj'}c momentalni1o ! gdy przokona·t sio, iż przełożeni rnaią wfadz;. 
śmięrć despeTata. Docho-dzenie w toku. I już na niego podejrzenie, zb~egt. Upi(~~ , 

Za\vi~I w powiatrzu 
poczem spadł na bruk, 

łamiąc sobie nogi. 
Lódź, 13 czerwcL 

Wstrząsający wypadek zdarzył sie 
się w dniu wczorajszyru w domu }>rzy 
ul. Cegielnianej 63. 

W oficynie domu na pierwszem pię
tna pracował nad wpra w1aniem ram 
oldennycb 43-letni Moszek ·Grynberg, 
zamieszkały przy ul. Oolaóskiei i. 

w pewnej chwili deska. na któr~ 
stał stolarz, usunęła mu się z pod nóg i 
Grynberg w ostatniej chwili schwycił 
się ia szczebel drabiny, 

wisząc w oowietrzu. 
Przyglądający się tej scenie lokato

rzy domu krzyknęli przerażllwie. śpie
sząc z pomocą stolarzowi. 

Lecz Grynberg z wielkiego przera• 
żenia nie mó~t nogą oprzeć się o niższe 
szczeble drabiny i 

spadł na bruk podwórza. 
ulegając złamaniu nóg. 

Zawezwano natychmiast karetkę 1'QO! 
gofowia. Lekarz skonstatował sllne usz 
kadzenie ciała i w stanie ciężkim OO.. 
wiózł Qnrnberga do szpitala św. J6zefa 
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Bela Kun, 
zwyrodniały sadysta, 

Straszna· kafilsfrefa kolet owa w nramczBch. ł Katodra dz1onn1karstwa 
na uniw berL1ńsk1m. 

z niepokojem oczekuje 
decyzji władz 

w wu1z1on1u wu!d'2ńsk1om. 
Jedna z budapeszteńskich firm wyda 

wniczych zbiera od dłuższego czasu 
matcrjaf y clntyczące działalności Beli 
Kuna w międzynarodówce komunistycz 
nej. Rola krwawego kata Węgier dosta
tecznie jest już znana, natomiast mato 
kto wie, czem się odznaczył i co zdzia-
łał Bela Km1 na Krymie. I 

Po ew<ikuacii półwyspu przez gen. 

DR. E. DOVIOAT 
otrzymał na uniwersytecie berłUiskłm 

katedrę nauki o dziennikarstwie. 

Wran~la, w Symferopolu utworzył się I 
niezvlłocznie t. zw. „rewkom", czyli re> 
kolucyjny komitet, na którego czele stai 
nąt brat l t.nina - doktór medycyny ; 
Uljanow. Byt to idealista, a jako kultu- · 
ralny lekarz, w niczem nie przypomi
nający swego brata - dyktatora, nie 
umiał przypodobać się Moskwie. Za
llt.ąpiono go Belą Kunem, który zjęchał 
ta. Krym w towarzystwie tysięcy „cze
tistów". Na ścianach miast ukazały się 
plakaty, wzywająGe wojskowych· wszy 
stkich formacji do rejestracji. Nie podej 
rzewając podstępu, wranglowcy tłum -' 
nie pośpieszyli na wezwanie w nadzie' 
otrzymania· pracy. 

Po ukończeniu rejestracji, Krym pa
czul „twardą rękę" Beli Kuna. 

Powyżej podajemy zdjęcie ze straszne} katastrofy kolejowe}, iaka orzed kBku 
dniami zdarzyła się w Memczecb miiędzy fuertb i Wuersburgiem. Powodem ka
tastrofy było wYSkoczenie lokomotywy z szyn na skręcie. 25 osób t>1>nlosło 

· · · śmierć. kilkadzilesiąt zostało ciężko rannych. 

Peng-lon·Siang 
generał chiński · 

dawn101 wzorowy 
chrześc11an1n 

obecnie tępi spół
wyznawców. 

U~ędaj~ewewgy~kich~a~Kh !~~·~~~~~$~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
ł miasteczkach nadzwyczajne komisje 
do walki z kontrrewolucją sporząctzny ft2sze "fl'O pracu'B 1·ntansy111nle listy wojskowych, podejrzanych o sprzy U SS ł J W 
fanie „białym". Ukazał się drugi raz- d 
kaz, WZyWający do rejestracji. po cz as . s n u Chiński generał chrześcijański F8* 

You-Siang zawiódł oczekiwam-e całego Tym razem niektórych zwolniono św.is.ta. 
jednak większość, około 70 tysięcy za- i nieraz ostrzega człowieka przed grożącem z dmn~ m6will o mm metooyści jab 
trzymano. Piwnice i obozy koncentra-1 • b • • ~ kł ł 
cyjne zapełniły się tłumami nędzarzy. . nie ezp1eczenstwem. o wiernym i przy: adnym wspó wyzna.w 
Po upłyWie kilku dni Bela Kun przystą- . . . . . cy, sławili jego m01'aln-0ść i human!tar!'O 
pil do dzieła. Wranglowców wyprawa·- . Ciało n~~ze P!ac~1e od zararua ~y~1a Nie spoczywa więc serce, a nawet ność i stawiali go za przykład. 
dzano grupami po SO do 100 poza mia-1 az do chwłh śmierci bez ~tchmema! mózg rt~eraz pracuje i śwJa:dom jest Istotnie generał Fe:ng przed dw.oma 
sto, rozbierano do naga, ustawiano nad m~ bacząc, ~a to, czy .cztow1ek cz!l~a 1 swych czyooości, gdy śnimy. A sny to jeszcze Jaty był wzorem dowódcy. 
rowem i rozstrzelano. Mundury, choć ~aJ.e mu r?,z~e zlec~nia, . czy tez tego przecie nic innego, jak tylko bezładne w armji jego panowała karność. 
niewiele warte zabierała ~zeka" dla .swtL.adomosc Jest uśpiona 1 spoczywa. trlY li i uczucia, ni_ęuwu~ąókowt11e wo- J:~ ... d t . . L~ u · ' .. " p · l d la umT""tu ~ y nowo ws ępu1ący zoll.lilerz .m czerwoneJ gwardJ1. . raca n<l;Szego ~a po czas snu · Pod= · zl· . k sial odbywać chrześcijańskie pi-aktykt 

\V Symferopolu, na starym cmenta- J1~st oll~rzśy~~a. Pra~~~ą . pkrzedodewszyst-: kinięte, ~z~i:~~~Y~~zr::k~ ~:=: religijne, pułlki jego miały po dwu lu)> 
rzu zadżumionych spoczYWa przeszto ne~ mię m.e se;rca 1 ?'15z~ ' .na~zcJ z ~t h · · . Gd· nawet trzech pastorów, a ludność sławr· , • . . ' . · wolt zupełme rnezalezne · pracuJą }ed- wa. a't-0 MUC pracu3e 1 czuwa. Y sk F 
szesc tys1~cy CI?-ł ~~mumst~c~nego te- .. k . t tak. kt, w s'tanie czuwama 

1 

tylko dostrzeż.e jakJś niezwyczajny ha- ła miłosierdzie woj enga. 
roru. W mnych miastach, Jak n·aprzy- na: 1 

be , ze, ordze h tyn~0 fas nai·nchmiasit daJ·e znać mózgvwi a Przed kilku nu..-~cami ~echa1 kł d T d ·· · t · · d b · mogą yc wprowao one w ruc u,„ z ' •.Y , ... _... •• , , ·r 0 .j0 OZJ~ 1i nKJą po 0 ne.łmo- wyrnź.n]. naszą wolą. Dowod'm to tylko otrzymane prz.ezeń sygnały .ostrz,~g~w- chrześcijański generał do Moskwy, aby f1 Yt ~o .e1[1
50 

te a. un wyprtWl , na że nie potrzebują rozkazów- woli cze budzą śpll.ącegQ i pow1adamuaJa. o zapoznać się z ruchem komunistycznym 
am en swia ys1ęcy wrang owcow. czJov.rteka, lecz same dobrze wiedzą, niebez.pieczeństw~c. . . . i metodami rządów w Sowietach. 

Dla wykonania masowych egzeku- czego potrzeba. Dbają ome o prawidtv- Z!llysJ. powon1~n:a CZ~\~·a rówm:ez! Gdy wybierał się w podróż oddał do 
cji „czeka" sprowadzi'ła chińczyków. wy oddech i regulują ruchy podczas : choc~~z Jako mmeJ. r?~w1m~ty u Iudz1 wództw<> generałowi Lu ... Czung-Linow.i, 

Jakże marnie wygląda obraz Beli snu. · . I cyw11Iizowanyc~i. mmeł J:est meza~odny również gorliwemu metodyści-e i polecil 
Kun, ten zwyrodniały sadysta zbrod- Podczas snu działają również wszy- od słuchu .. A Jednak spiący m~e być mu „dbać o chwałę Bożą i nawracat 
niarz, osadzony w więzieniu wiedef1- stkie gruczoły trawienne. Oiato więc zb~dzo~y .1 przez ob~e. zapach~ o. u~- chińczyków na chrześcijanizm". 
skiem. Drży o wałsna. skórę, konferuje nasze ma też zajęcie i podczas ,,nocnej ;nąc, dzięki temu moż.Hwego niebezpie- Skoro jednak generał Feng wrócił od 
z adwokatami i blaga rząd sowiecki o zmiany", a „fabryka" ta nie próżnaje czenstwa. . . h ,__ !1_6 · ·1 · .:i_ • 
interwencję. ani na chw:i'lę. . Tak np-. p.rzen1kaJący ~~ . często. Ot:>LeW~ w mueru &ę ""' ruepozna„ 
w -
Wylądowanie awionetki rumuńskiej w Krakowie. 

~Jelfawno wylącfowan na Jo-fu'lsku w R'akowfonch pod KraktJwcm dwat lotnicy 
rumuńscy w drodze z Pragi do Bukaresztu, odbywając raid europejski na awlo
netce ty~· Klemm-Deimłer z silnikiem 20 K. M. Na zdjęciu stoją obok awionetki 
od stron~'lflewej ku p1·awej: I) oor .• p!łot Octaw Ocoleanu, 2) książę Mircea Can
tacuzJno. w1ticiciel awionetki. 3) mjr •• pit. Stanisław ~atomski z 2 p. lotniczeg<>. 

działa na zmysł powonvenia sp1ąoego i · ma. 
ratuje go prz,ęd k_atast.rofą spalenia. Wprawdzie nie wyznaje jawnie za„ 

~aituralni·e, gdy c'Zlowiek jest wrją- sad ateimzu, ale stał się dziwnie obojęt
fikowo Zlmęczgny, czynniki ostrzegaw- nym na sprawy religijne. 
cze dzńalają me tak sprężyście i nieza- Pastorów usunął z pułków, nie dba o 
wsze udaje im się obu~ić śpiącego. szerzenie chrześcija.nizmu i nie obchodzą, 

Ten wlaśnie objaw Numa:ezy nam go pra:ktyiki religijne żołnierzy. 
fakt, że sny możemy zar:an1iętać tylko Chcąc powiększyć swą armię nawia.
ze. stanu I>?<lsnu. g~y mozg bez.wzglę- zał kontakt z przewódcami różnych 
dm~ p~ac~e. N8:too:1ast obrazy t ~yo- zgrai bandyckich i co raz mniej dba o 
bra;;~ma me doo:eraJą do ~ogu śwJado- cnotę swych wojsk. 
mosa, gdy sen Jest głęboki. · . . . 

Praca, którą cLa~o wyikonywa dla ArmJa ~en. Fenga. stała .~1ę .więc po• 
zachowantla samego siebie, jest w cza- dobną do mnych wo1sk chińskich, mor: 
si.e snu olbrzymia. Można ją obliczyć ?:O\.vała bezbronnych, rabo~ała ludnośc 
wedle jednostek ciepła, które orga1nizm i .ru.e wzdrygała się przed zadnem okru
wytwarza, a które wynoszą 2400 ka- c1enstwem. 
lor}i w ciągu doby. Bardlro znaczna Przed nieda".Vnym czasem oddziały 
część tego ciepla przypada na noc. Ma- chrześcijańskiego generała napadły na 
terjal palny cial'.o otrzymuje pod posta- misję metodystów, zrównały z ziemią 
cią pokarmów, które drogą trawienia dom, szpital i Szkołę i zamordowały dr. 
przec;hodzą do organ:i'Z!mu. Seymoura, kierownika misji. 
. T~ wię.c ,wol.;i ludzka ma I?Od po~a- Skoro doniesio·n.o o tem Fengowi, nie 

c1ą_ Ciaila me~t·~Ud~neg?- me'V.'.olni~~· przeprowadził on nawet śledztwa i zlek 
ktory ca.nrn.w1'<?1e zala~v.1a wszys.k1e ceważył sprawę. 
wymagania zyc1a codziennego. W tk' 

szys t.e . pozory przema~iaJą za 
................ tem, ~ generał grał ,lrn~e.dję, aby po. 

zyskac względy Stanow · Ziedn<Jczonych 

Ir 
i całe.i Europy. 

~li.l~\WI ETł J Al Chrześciianizm był mu potrzebny do 
~ ł · #ł,f /~ /( ' utrwalenia władzy, skoro jednak pewny 

TECHNICZNYCH. c; '~'IJ; , i·uż był ostatecznego zwycięstwa i nale 
PLANÓW BUDOWLANYCH r ~I r""'OW 
na pdpterach iwiatłoczulych/ 1'1\, żyde wykorzystał zmianę wiary, wy. 

POZYTYWNYCH. NEGATYWNYCH rzekł się jej z lekkiem sercem. 
i O~AllDOWYCH ~/ u~Z\'~ KLISZ W każdym ora'Zie gen. Feng nie odh"? 
'-.._~~.Ci} p 1"'ĘKLAM~wvcw wa już praktyk reHgijnych i nie przyj a. 
~:X;)J~ li.ni się z amerykańskimi misj.onarzami , 

Tel 11·72 . Pi'o~rkowska N~ f (l O• głosi ~atomiast otwarcie, iż Chiny są ------------lliiim.-._ tyLko 41a Chińczyków • . 
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Lecznicza potęga sugestji. 
Muzyka wojskowa, andr~sy · i cytryny. - Rodz-enie 
dzieci pod sugestją. - Ból zębów zn_ika w poczekalni 
dentysty.-Nałogi, zboczenia i nieszczęśliwa miłość.
Leczenie . im.potencji ....... Doświadczenia . słynnego Cone. 

· Całe życie ·jest . sugestją! ··, · 
, 

'Jedną z · najskuteczniejszych broni, · jum neuratyków, uieszczęślh\ie zako- badania nad sugestją, zainteresowały . 
którą postuguje się współczesna medy- chanych, zboczenia rtciowe, onanię,! t.akże osoby, stojące poza światem le
cyna jest sugesUa. Używają jej leka- b61e głowy i wszelkie inne doJegli'\\'ości karskim. Znany aptekarz w Nancy 
rze we wszyśtkich kulturalnych pań- psychicznej llJltury. (zmarły w ubiegłym roku) nazwiskiem 
stwach, ostatnio nawet w Chinach. Leqytem kiedyś kleptomankę, mto- Coue leczył sugestją masowo i jak z 

Astrachuję -0d wymi_e1tiania róino- dą dziewcz1Jmę z lepszych sfer, lat 18, z kół naukowych donoszą, miał wyleczyć 
rodnych wypadków, z własnego do- zamoż.nej rodziny. Po jednym seansie około .41 tysięcy chorych. . 
świadczenia i praktyki, mam natomiast była zupełnie uleczona, jak przekomt- Jedynie na ludzi z ciężkim defektem 
zamiar opisać_ kilka ciekawszych. fak- I tem po .Jata~h z opow_iadań . jej otocze- psychicznym sugestja nie dziata np. na 
tów, zastugu3ących na uwagę. Niema nie: Podczas tego- posiedzema - obł'Akanych, którzy nie mogą · skupić się 
dzisiaj. lek.ar~a, ~tóryby nie. operow_al ukradła mi wprawdzie moją papie- i pÓjść śladem myśli, czy słów sugestjo-
sugest1ą swiadom1e lub podsw1adom1e. , rośnicę, · nera. 

Coue leczył podobnie wrzody żoląd-
~udowną_ wi:rost m.oc sugestj}, zau-j którą . z. 'POWl;otem otrz~malem P? roku kowe, tuberkulozę, arterjbsklerozę reu

wazamy w zycm codz1ennem dosc czę dopiero ale ' byla to Jej ostatnia kra- matyzm i~ischias przy pomocy sugestji, 
sto, nie tylko w gabinecie lekarzy, na dzieź. ' co WY\vofalo sprzeciw w kolach medy- · 
widowni w teatrze (kaszel) ale i w wy- Ból zębów, najdotkliwsze cierpienie, cyny. Przeprowadzane eksperymenty 
padkach o humorystycznej nucie. Wi- zanika momentalnie, gdy pacjent znaj- udowodniły niezbicie, że można przy 
działem w Anglji, jak gromadka dzieci, dzie się w poczekalni dentysty. ZwY- pomocy sugestji wplynąć na zmiany 
ulicz~ych andrusów ~roczyla s_zybkin: kły proces ailtosugestji, wywotany oba- anatomiczne w ,0rganiźmie człowieka. 
krokiei;n prze~ . oddz.1ałe!ll woJskoweJ wą przed wierceniem lub rwaniem zę- Robiłem ·sam doświadczenia nastę
muzyk1 szkockteJ graJąceJ na pewnego ba co w wyobraźni przedstawia się ja- pujące: wmawiałem osobie pogrążonej 
rodzaju. kob~ie, chcąc im przeszkodzić ko' jeszcze większy ból, - niż ten który ciężkim śnie hypnotycznym, że przy- ·· 
w gramu, dzieci brały na 2 połowy roz- mial dotąd miejsce. kladam do nagiego ramienia jej płonący 
cięte cytryny do ust, sącząc z nich sok. Porucznik armji amerykańskiej byt papieros, w rzeczyWistości zaś dotkną: 
Po chwili jeden żołnierz. po drugim o- w wojnie światowej ranny. w okolicę km jej ręki pierścionkiem, który nos1 
puszc~ał in~trument, nie::do~ny do. wy- nrzędu płciowego. Mimo że lekarze nie lem na palcu. 

I I' 
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Znów lot ~obraty przez 
ocean. 

dob~c1a. zen tonu Im w1elk1eJ uc1es~e znaleźli. powodu na postawienie djag- w dwłe minuty pó~niej w tem sa~ 
gaw1e~z1. Dlaczego? Obr,az .wysysarua nozy „impotencja" porucznik ów po- mem miej~u powsta! obrzęki identycz
cierpkiego. soku z. kw;isneJ. cytryny padł w apatję rozwiódł się z żoną i po- ny z objawami przypalonego oia.ta. By
pr~edstaw1ony tu!aJ .Pl~tyczme wywo- padł w melancholie. Z melancholji wy- toby to dostatecznym dowodem wpły
łUJe yt wyobraźm zołnterza ,,prz~dsta- leczył się, impotencja pozostafa. Mó- wan~a woli na organtc·zme :przemiany. 
wieme"' wier~e fakt9wi, . następUJe au- wiąc z nim, zauważyłem odrazu, że jest Co do lecz·erna chmób które Cone po- . 011egdaJ „emte'!ciliś"my łofogi'afJeYOfi)tcz 
tosugestja, ktora działa na błony śluzo- to osobnik bardzo wrażliwy, sugestyw· dobno mfał łeczyć, zachowuję stanom- ki Tei Rascbe, która ])rojektuje lot No.. 
we wYWołujące mom.entalnłe · spotęgo- ny - na którego fakt zranienia w na- sko krYtycroe, gdyż jestem zdania, ·iż wy Jork - Berlin. Dziś dajemy podo
wane wY~iel~nie sluzy !1 ·w następ- rząd płciowy wpłynął w następują~~ możną. przy tych choroba:ch pierwialS- biznę amerykanki niiss AMALJI CAR„ 
~twłe nłemo.znosć wydobycta tonu z za- sposób: ponieważ zostałem w tern m1e1 fok bólu dotkU.wych cierpień uśml,erzyć, HART, która również pragnie przefru
sllnionego ustnika. scu ranny, więc nie jestem mężczyzna.; nawet wyel.iminawać, a,le usunąć ie bez nąć Atlantyk. Ze względu na jej podo-

Sugestja powstaje na pcxlstawie au~ i wszelka radość życiowa jest odtąd poWrrotnI:e w zupełnośct, powodując ab- bieństwo do Lindbergha nazywają ją 
fosugestji, tzw. gdy ktoś sobie w.mówi dla mnie absurdem. so1utne \Vylec-zeni'e - to rnojem zda- popularnie ,,miss Lindy". 
łub uwierzy, ze rzec.z ma się tak, iak Wyleczyłem go zupełnie, sugerując mem - spraw.a bardzo wą.tpllwa. 
sugestjoner lub on sam sobie maluje. mu zręcznie postawionymi pewnikami Przy .leczeniu sugestją zauważyłem 
!Wszystkie niemal choroby lub cierpi~ be.zpodstawność dotychczasowych jego cudowną moc tego idealueg-0 środka, 
uia, których punkt ciężkości 1eży w przypuszczeń. Jak mi później- donióst, który bez00.1esnie, bez sz:kooJiiwych na- Fałszywe~ weks_ le .· 
polu psychicznem dadzą się sugestją " ry ożenił się . p'O raz wtóry a żona powiła stępstw daje fantastyc;me :rezultaty. 
leczyć, następnie mu „nawet ·btiżniaki". Angliik Shaw ma rację: Ca:fo życie . na 300 złotych'. otrzymał 

wszelkie nałogi · · Słynna szkoła w Nancy (Francja) to tyiko sugestja. L b. " k. d S 
rnniej lub więcej szkodliwe (o ile sy- gdzie odbywały się pierwsze naukowe LO-KITTAY. p. U łeDS I O p. zwarca 
stem nerwowY nie jest . poważnie na .„ ł.ódźf 13 czerwca. 
szwank narażony) · dalej cały szereg Daiwid Szw.aTc zami.e~ały przy ul 

chorób organicznych, przy nawet ana· Ła' twy sp· oso' b zarobkowan1·a Pómo;rsk:iej 33 ' pobrał'różnego towaru 
tomicznych zmianach podlega sugesty~ od Chemii Lubieńsik±ego, zamiesz;kałego 
wnemu leczeniu. . przy nl. iPii>trkowsk.iej 79 

Dz'iś w zachodniej Europie (Francja, znalazł p . . Cederbaum, podszyw_ając się pod miano na sumę 30~· zło~ych, .. 
~nglja, Niemcy, kobiety z ubiegłej kła- urzę.dnika Kasy Chorych. pokrywaj.ąe całą na-leżność ikupieclciemi 
sy, które mają zostać matkami w mie~- . . wekslam;i.. , . . 
skich klinikach .położniczych, paddawa- N1ebezpuiczneno oszusta arasztowano wczora1 .Ponieważ . Lubieński oddaWilla poz.o· 
ne są sugestii lub hypnozie. Setki tysię- · · :7 • sta1e w stoStlllkach handlowych z .Szwar 
cy dzieci uirzało ś:wiatto dzienne przy na ulicy CrJg1rJln1anrJ1. cem, przeto : weks.ą txcb nie kwest;ono· 

pomocy sugestii, która o~zczędziła mat _ Lódź, 13 c·zerwca.

1 

przedstawd! książeczkę, , wa_J, liczą: na ich realłżaoję w odpowi~ 
kom cierpień i ręgulowała rozwiązanie dOOn czas1e. .• 
bez żarzutu i szkodliwych następstw. Pan Cedierba-um nie należY do rzędu odebrał 241 złotych. Gdy nastąipił . jednak termin pła:tn<>ś· 
zastępując jaknajlepiej narkozę. Można; tych ł~ziain, którzy caleini dniami su- podp:~~ ~ę ~az'Yiski-em paua K. i nie ci weksle Szwa:rca me tylko poszły do 

· śmrato rzec, że pierwszą matką na zie- szą sofoe gfowę nad tern, ską<l wytrzą- \WOClł JUZ waęce] do domu. protestu, lecz w d-odatku okazało· się, że 
ini dla dzieci tych była „sugestja". Ku- s11ąc gotówkę na opędzenie najważniej- Następneg;o dnia pan K.. wkl'ząc, że podpis wystawćy jest sfałszolv~y. 
zynka ministra spraw . zagraniczny..;h szych choćby wydatków domowych. sublokator nie . wraca, uda~ się do Kasy Pos-1-od<YWa.ny zawiadomił 

0 
tero inn.Jic-

N. · St ·1 t Pain Cederbaum zawsze znajdz,ie jakieś chorych, zapytując o pana Cederbampa, :al\ :r-
:1em1ec resemanna, powi a w ei! · , · d - ·00 k · K · 1·ę, która ws~częła w• te_}· sprawie śledzt· 

sposób córeczkę, której dano na imię źródełko .sk~d można będzie zaczerp.nąć osw1a czono mu J 1i1a: , ze w a:Sle , 
.„Sugestia". 'trochę gotówki. Musiały być jeszcze ja- chorxch rnema urzędnik.a o podobnem wo. 

ze znakomitym skutkiem leczy się -1deś , powody skoro nazwisku. . . , 
·sugestywnie przyzwyczajenie obgryza- p. C. trzykrotnie już był karany . P. K. zwróc~l st~ wowczas ~o ~ę-
nta paznokci, obawę przestrzeni, mo- za oszustwo. ~~ka, wyplac~i~ceg;o z~pof!logJ.. 1 do- Kradzieże 'na dworcu 
czenie we .śnie, .. umatyków, Jąkałów, . Ostatnio p. Cederbaum mi.eszkat w PJ•ero tera~ doWJed~1ał stę, ze w przed-

dzień zglosit się jakiś mężczyma z ksią, Ka11·sk1' m 
morilnistów, kokainistów, po!aczy op- .domu przy ul. Skwerowej 13 u rneja- żeczką pana K. t pobrał z.a niiego zapo- , 4 , 

. kich państwa K„ którym ~ h. t • • 

Wypadki 
z- dnia wczora jszeg.o. 

DawH.z Maiks lat 16. zam. przy ulic1" 
Les·;mo 56 został w- lesie miej~m na Ka 
rolew.ie kopnięty przez konia w głowę; 
Poszkodowainego zabrało pogotowie do 

.. przedsta--t• s1·e jako urz""nlk Kasy mogę w sumie 241 z otyc . · pOW arza)ą Stę coraz 
..,... 'O'U. iNe ulegalo więc już wątpł4wości, że , • • · 

Chorych. · CederbaUttn nabrał pop.rostu swych go- CZęSC1e). 
Zda:fzy·to się, iie w owym czasi·e żo- spodarzy •. Pam K. zawi:adiomil '! wypa<;t- , . Łódź, 13 ·czerwca. 

•na pana K. Le*3:Ia w połogu i jako człon ku połtcję,_k<tóra . wszczęa w 1teJ sprawie I 'W cstaitnich cmsach coraz częś;iei 
kiłn:i Kasy chorych miata prawo do trzy- dochod~re. . . zdarzają się '1uad.zieże na dworcach ł~ 
skania zap:ollłóg. W dnm WCZ'OII'arszym 1eden z -wy- kich, gdzie ofiaTami operacji zł~z1e1~ 

Pewnego chllia p. Cederbaum zwr6c!l vńadowoó~. _ • Slcich padaią licznń podróż.n.i nie·2'byt czui 
się do pani K. · przechodząc uficą Cegaełnian~ nie pilnujący swy<:<h pac.zek. 

- O iile mi wiadomo, chce pani ode- zauważył _ p.e:wnego jegomościa. który Przed kilku dni~ danosiliśmy. o 
brać z Kasy charych należącą się pani bardzo był podobny do Cederbauma w kradzieży gard'.0roby. na dw-0r~ Kahs~ * zap6mogę, czy to prawda? myśl rySQPii.isu. podanego przez p. K. kim, a dz.iś mamy do zanotowa.rua: 

u 1 ,_ St · ł -·' Qrl - T~k... Wywiadowca ~trzymał tllieznajo- dtugi podobny -wypadek-

szpitala.. 

~10 aai: · aru.s aw zam. przy UL. 5 ro· ~To do1skonale, móglbym się pa.n! mego osobnika, odprowadził go do ko- Joel . Grinhlatt, zamieszkały przy ul. 
"'clowej 26• zosfał zraniony noie.m w le- przysfiużyć w tyrn wypadku - oiągnął misarja1u , i zawezwa~ pana K. celem Wschodlo:ie.i 50 zameldował policji, .ze .w 
wą rę:kę przez Kępę Antonie,l!o bez ·sta- dalej p. C. - gdyż jako urzędnik Kasy skonfrOtlltowama go z zatrzymanym je- dniu wczorajszym na · dworc!1 ~alisJ?m 
łego miejsca zamieszkania. chorych mam tam pew.ne stosunki ii do- gomośoiem. S'k:radziooo mu. ~akę, zaw1e~ąJJącą ~ed ·* stane · więcej •niiż p.aru... Pan K. odrazu . no pałto męskie, 1edno damskie, 2 par-y 

Kozłow.s:ki U rys zam. przy ul. Fajfra I Pa,ni K. zgodz~la się chętnie na. tę paznał swego sublokatora. i: bucików dziecinn-yichl dwie suki~ 
11. został najechany przez taksówkę Ł. wopozycję i ' Wręczyła sublokatorowi wobec czegio Cederbauma osa4zono w dziecinne _ : , :.; 
D . .1:37. i od,n.i.6i;ł lek.kie IW'Jkodzenie cia- książ.ecvkę Kasy <!VOn7ch. arreszcie, kierując sp.ra::w_ę dQ se<tzi,ego ~6Jae) ~ · tOQ złou~r 
ł~ Pan Cederbaum udał sic cm lecznic;v. Dedc~ !cl . · r , 

' 
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Chłopiec: 'Jal[ ona pięknie taiiczy 
charlestona palcami._ 

- ·Wujaszek, opowiedz mi bajkę. 
..... O czem? ..• 

I· 

- O chłopczyku, któremu wujek podarował konia na biegunach i wielką 
piłkę •••• 

Z zasłoniętemi licznikami 

Kon i Baum. 
nie wolno jechać po mieście, panowie szoferzy! 

W ~ ~ - Koluszki. Prze· 
dzł.ał pełen pasażerów. Kon stai przy •'.>-1 

Moż<J to j<Jst czas<Jm wvgodn<J dla pasaż<Jrów, 
al<J l<Jp1<J1 iść prostą drogą do c<Jlu. 

me, Baum znala:zil szczęśilwJe miejsce. Lódt. 13 czerw.:a. 
Do wagonu wchod.z.i jakaś dama. Wzrastająca z dniem każdym ilość 

.S.um wstaje i ustępuje miej~a damie. do/~k sarnocbodo~ych w naszem 
Na to Kon: nueścre wytworzyła JUŻ pewne metody 
- Ja przecież często jadę na Wdśniio walki konkurencyjnej mię-dzy srofera

wą Górę, mowa powiedziieć, już od pię- ml, ~tórzy. niLe_ przebierają _w śmdkacb,1 
ciu lat, aJe daję Ci słowo ho119ru. że je- gdy chodzi o 1cb _własną kresze~. 
szcze am razu nie ustąpiłem miejsca Jednym z takich s1>0sobów lest za-
kol>.lecie.„ tamowanie czynoośoi licznika. Sz.ofe-

- No, to jeste.ś gbur •.• - kookludu- rzy czyJllią to bard'ZO spryt:iie: - za· 
le Ba1l!rll. wlązuJą chorągiewkę łi:czmka lub za-

- Ni~. me_ to. •• - odpowiada Kon - kry~ają fi~nlk .w~owcem. o~wiad· 
Me ja nigdy nie miailem siedzącego cza1ąc pasazer-0w1. ze aut001at s1ę po-
mie).!ca.„ pSUił. 

~ ()czywd~e. te l)asażer naletność za 
'l'JJ, niedztełę podczas awego straszli- pruju.d nisrcza 

~o upału pani Kooowa wyszła z . w~ług umowy, . 
d7..reclkiem na .fillaret' i obatuchała je w a_ szofer prenrądzę chowa do wlasneJ 
cieple palto. rękawiczki i kak>sze. kteszenl. 
~ Afejaclt Koścdus'Zld spotyka pani Jest to !110Że wy~od~e dfa pasaże-

Kooowa swą sąsiadkę Baumową, która rów, albowiem nale~nosć za .~rzeiaz.~ 
~na praż~e się w słońcu dziecko wedl~ umowy je~ ~aw~ze nQzsza mz 
\ pow11ada::_ ce~ ialka W)'\lgł,ZUJe hczruk. 

- Paini Kon! .• Co się z paniią dzieje? Z pr~·eru tego są więc zadowole-
il'ald .upał, a dziecko pa-n:i nosi palito rę· ni paisazerowile i szofer, lecz tracą na 
bwb.ki i kal-Osze? „. Pnecież baro- łem wlaścioi'e'le taksówek, którzy nie 
metr wska.'Z'We 30 sropru ciepta!.. ma~ moU!ośoi sprawd~eni~ jak~ drogę 

- To pani p.rzypusz.ci.a. że taki ma- ~onało auto skQI'O hczmk me funk· 
bi pętak zna ~ już na barometrze? .„ cJ()nowal. 

* 

Proceder ten upraw.iia:ny jest szcze· 
gólnie w porze nocnej. albowiem pod :>
słoną nocy wszelkie machinacje są nie
widzialne i szmerom łatwiej jest wów
czas wstrzymać ftmk~jooowcmie llcz.ni
ka. 

Czasem jednak ta „bezlicznikowa" 
jazda wypada na niekorzyść pasatu
rów. Zdarza się często, że szoferzy. 
konystając z naiwności prowincjuszów 
wmawiają im, że „w Łodzi niema licz
ników JLrzY taksówkach" i zdzierają. 
wówczas skórę z latwowiemego i me
doświadczooegQ gościa. 

Moi.Ina zgodzić się z tern, te tego ro
dzaju niesumiennych szoferów w na
szem mieście jest 

znikoma ilość, 
at• ,Q to właśnie chodzi, że ta drobna 
część „kombinatorów" rzuca cień na 
ca-ta. brać swrerską. 

W iinteresie samych wtęc kierow
ców samochodowych leży więc~ ażeby 
t>rzeciwd'Z-iafać wybrykom ni~który~h 
pa:nów szoferów i oduczyć ich raz na 
zawsze od traktowainia pasaż.era jako 
potułnegq niewolnika. szoferskich za
chcianek. (e) 

/ ł(_on był chory. Grypa. Leżał d1Wa 
bgodnię. Wresv.cie w~tał z łóżka i wy
szedł na miasto. Spoty ka Bauma. o czem mówił p. Cyi ~ 

- Wam pana! - cieszy się Baum 
.....,._l\Y~ pan iesł ?Arów, co? - W każ
Cłyid mzi:ę ntebezplecrieflstwo min~o? -

- Nie zupełnie - odl)OW:iada Koo 
t:iełmm z Kasy chorych chce mnie je
uoze odwłedztć-

W zakładzie fryzjerskim przy ul. Lielonej_ 5? .• 
Za szamotan1<J s1q z policiantam sąd skaza/ 

p. Cyla na zapłac<Jnu1 100 zl. kary. 

l ~lieiów w1mian~i 
teatralne i. 

Wpływy mrozu i upału i ... 
bliźniąt na porządek 

przedstawień .•• 
Kaidy wie, jak brzmią obecnie 

wzmianki teatralne, zapowiadające bie
żący repertuar na kilka najbliższych 
dni. Ale kto wie, jak wyglądały wzmian 
k1 takie w prasie polskiej._ przed stu 
laty? 

Znaleźć ich można sporo w starych 
muzealnych już egzemplarzach najstar
szych gazet warszawskich, a warto 
przytoczyć z nich kilka, ze względu na: 
wielce charakterystyczną ich treść: 

Oto np. wiązanka, WYjęta z rocznika 
,.Kurjera Warszawskiego" z roku 18Z3, 
a więc z przed stu lat zgórą: 

,,Dziś dla słabości Artystów w ope
rze widowiska nie będzie. Jutro wido· 
wisko bezpłatne. Dana będ~ie „PrecJo· 
za czyli LzY matki nieszczęśllwej" w 5 
aktach". 

Albo: 
..Jutro leśll będzie upał, nie będzie 

widowiska, jeśli zaś ochłodzi się, daną 
będzie komedia ,,Damy i Huzary" i Taó 
ce". 

Albo: 
„Teatr. Dziś dla mrozu niema wido

wiska. Benefis jutrzejszy, ieśll mróz nie 
zelteie, będzie odłożonym" -

Ciekawa jest również taka wzmian• 
ka z „Gazety W arszawskłej" z roku: 
1826: 

„Teatr. Dziś 17-Y raz Melodramat 
,,Nieszczęśliwa miłość czyli 30 lat cier 
pleń". ,,Precjoza" póinłej dana będzie. 
Uwiadamia się Osoby, życzące przed
stawienia kilku Oper, fż te, dla ciężkiej 
słabości I. P. Żylińskiej, która niedaw
no bliźnięta powiła, teraz dane być nie 
mogą"-

W zmianki takie zasługują na uwagę., 
bowiem charakteryzują one dosadnio 
ówczesne stosunki teatralne i stanowi~ 
ciekawy przyczynek do dziejów teatru 
w Polsce. 

TEATR MlfJSKL 
Dziś po cenach najajższYch (od 50 groszY a. 

3 zł.) ,,Niet:cl:wytny" . 
Jutro Po tycp samych cenach po ~ ostul 

w sezonie "Swięto kwitnienia wiśni"-
W piątek ostatnie w sezonie powtórzenie, 

J<redowego koła". 
WYSTĘPY srer ANA JARACZA. 

W sobotę r<>1J1>oczyna wYstępy na nasze! 
scenie Jeden z na.iznak.Q.mltszych w$P6łczesnych 
aktorów polskich, Stefan Jaracz. Wystawiona 
będ.1Jie komedia spółki autorskiej francuskiej de 

l(u • Ka. Łódź. 13 czer~a. wyrażeń, nie.nadających się jednak do Plers'a i Caillavet'a (autorów "Króla", „Ładnej 
Do jedn~o z pracownlk6w zakładu powtórzenia w druk.u. historii", i t. d.) p. t. „Romans pana kasjera" z 

fryzjttskiego przy ul. Zielonej 5 zgła.il Gość, przysłuchujący się mimowoli Jaraczem w PoPisowej roli kasjera bankowego, 
,WNALKk A CUK~~ •• ~ p APIBaOSAMI. się 1' ego kolega po fachu 34-letni Kazi- rozmowie zwrócił uwagę p. Cylowi, że- pana Brotonneau. F!artnerkami znakomitego go-

a oogresie ""1tl.h:uWAOW, odbytym w ze- • C l b h ł . . . . . śda będą panie: Janina Morska i Ela Dziewoń-
!z!ym tygodniu w Hułl, wYgłosił znany fabry- mierz ~. • . . . y zac ov:ywa Stę przyZWVl.Cle.J, prze- ska, z mężczyz;n pp.: Brodniewicz, Chodecki. 
kant czekolady La:zcuby obszerny referat, wy- Przebieg kolezeńsilcie1 pogawędki był dewszystlk1em zaś Pabisiak, Kliszewski i Winawer. 
kaizuiac. że winę na kryzyg w ,,słodkim" J)l'ze- by prawdopodobnie bai·dzo sympa.tya;„ by zaniechał używania słów obelżywych l(eżyseruie Jan Bonecki. 
myśle ~noszą wyl~czn.ie kobi~ty. Da:wniei_ ~o- ny, gdyby do chwili, gdy czeka,iąca nań zona nie „RYCERZ BEZ SKAlY„. 
~ n~e li~ły się one z wwtkoścta k1b1d, P• Cyi nie był troszkę wstawiony. opuści zakładu Jutro. w czwartek, .., godz. 5 po poi. uroczy. 
ktora me kizie w parze z łakomstwem. i nie W __ ,_ł ..J • lił . d. . · . . . s•a P~l·mJcra historycznej op1.wieści Tymoteus.~a 1 były nalogowemi palacz.kami papierosów od- z;.aA auzie go się po owczas pe- M'llllo ostrzez.en zlek,ka wstawiony P· Onyma p. t „Rycerz bez s~.:>zy" {Józef Piłsud-
bierającycb chęć jedzenia cukierków. P. 'Laz- wien jegomość, na którego czekała ŻO• Cyl nie usłuchał rozsądnej rady i nadal ski). Jak hyft> do r.rzcwidzen:a teatr będzie wy
cuby jest zdania, że na-leży rozwinąć szeroką na, siedząc przy drzwiach na ławeczce plótł głupstwa, od których aż U$zy więd- pc!niGnY do ostatniego n•it"~ca. Na premierze 
p~agandę. i ~łumac_zyć panfoll_l. że z dwojga i przeglądając gazetę. ły. be:la nbl!~·ni i>rzeJstawi:iele \\ ładz rządowy.-n, 
złe„<> wybi_era SU} mmejsze, to Jest słodycze, p C I · b t • 1 kal G . , 'd . • d bi d ke>n:ana;ny::h prasy wu1ska. władz szkohv:h. gdyż od nikotyny 7.óMrną zęby, oddech staje się • . Y '.n.ie ac:ząc na 0 • ze ~ 0 u .. Qsc, Wl ~c~ ze nie a ~o e ra Y 2 Pui:r,stałc b!lcty sprzedaic .h.s:i dzienna •catrn 
przy.kry, a co naiważniejsza, cały organizm była rue'Wła'Sta, uzywał w głośne] rozmo p.t:Janym osobmk1em udał się na róg (cui<iernia Gostomskiego). Ce:i:v miejst: najni:il-
przedwcześnie ulega zniszczeniu. wie pew:nych dość popularn~h nawet Piotrkowskiej i Zielonej P-foszą<: stojące 

go na rogu policjanta o interwencję. 

S 
· PolicjaJI?t przybył do zakładu, a wi-

zac une k dla dru. ku' dząc pijanego osobnika, wszczynające-
go awantury chciał go oprowadzić do k() 

• t d • • • k• Ch" h misarjatu. JeS pOWSZe niem ZJ3WIS tem W 108C • P. Cyl okazał się niemniej stanow-
. _ ~~eta;me, nawet analfabeci, po-I Europejczycy dość niedbale stosują czym i . * 
sWła1ą wi-dci szacunek dla drukowane- się do zakazu zaśmiecania ulic, nato- począł staWJać opor. 
go słowa. miast chińczycy wypełniają peda.ntycz- Z trudem ·wyprowadzono go z zatk· 

J.e§1:i mbaczą, leżący na ziemi strzę- nie przepisy. la.du. Przy rogu Moniuszki i Piotrltow-
pek zadruikowanego papieru, p~ Często moi.ina zauważyć po europej- ~kiej p. Cyt ponownie począł si.ę wyry„ 
go skwapliwie, J!.dy! może być na nim sku ubrane~o chińczyka, jak schyla &lię wać z r"1t pollcjoota, wszczynając awan„ 
wydrukowane jakid zdanie z koranu. na ulicy, by podnieść 9trzęp starej ga.ze-łturę. 

Podobny szaeu:nek dla zadro'kowane ty i wrzucić go do kosza. W czasie szam~am:ia się p. Cyt ude-
go papieru posiadają chiń<:zycy. Dla człowieka w.schodu zadrnkowa- rzył poliicjanta. 

W międzynarodowej dzielnioey Sza.ng ny papier zasługuje na sza<:Unek, pow· W dniu wczor*zym praCO'W.!lli.k hp 
h.aiu znajdują się oa ulicach co kilka:dzie stał bowiem z wysiłku mózgu lud„kiego. jerski zasiadł na ławie oskarżonych. 
Stąt. lkroków kos.ze_przezmacz~ne do wrzu L~ zaś o starej kulturze umieją ~e- Sąd skazał go na zapłacenie 100 zło-
ci;ma starych pap1erów, ustników od pa .Dit pracę mnvsłow'l- tych grzywny z zamian' kary aa 1 mfe. 
pierosów 2 CJ.siryzk6w owcc6w. liąc aresztu. -I.aa-

sie. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś raz j~e wystąpi w „Darze Poranka" 
świetny artysta teatru narodowego, Antoni Ró
życki. Będzie ro zarazem ostatnie powtórzenie 
przemiłej komedil f'orzana. 

Ceny zniwne: od 1 zł, do 7 zł. . 
Jutro, w czwartek, ostatnie w sezonie PoWtÓr 

rzenie „Cod-ziennie o 5-ej" z Szubertem i Zni· 
czem. 

W J)iątek premJera zabawnej farsy amery
kańskiej „Jntro pogoda" z Stefanią Jarkowską i 
Michałem Zniczem w popisowych rol ach koml
cznycll-

TEATR POPULARNY. 
Ciesz-ca się powodzeniem 01>eretka „QeJsza„ 

grana będzie w bieżącym tygodniu do piątkv 
włącznie. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
W nadcho<lzącą sobotę, niedzielę i poniedzia

łek graną będzie pelna humoru operetka „Gej. 
sza". Będą to ostatnie cztery przedstawienia 
teatru poptiłarnego w sali Oeyera w bieżącym 
sezonie. 

' 



Tragiczne naszyjniki bursztynowa. 
Dwie dziewczynki zostały zarażone trądem. 

Z Paryża donoszą o niezwykłym i tra Lekarz zawahał się chwilę, poczem 
gicznym wypadku zarażenia straszną cho odrzekł ze smutkiem: 
robą. - Trąd! 

Pew:na pani miała dwie bardzo ładne Biedna ma,tika była bli&ką omdlenia. 
córeczki i ze zdziwieniem zauważyła, że Nie chciała wierzyć w diagnozę lekatt"za, 
obie stają się smutne i, tracą apetyt, be~ twierdząc, że jej córeczki były zbyt do
żadnego widocznego powodu. brze strzeżone ,ażeby mogły ulec zara-

Po pew,nym czas~e dziewczątka za~zę żeniu. 
ły się uskarżać na bóle w karku, a mat· - Niechże się pani dobne namyśli 
ka zauważyła małe plamki na ich delika - rzekł lekarz. I 
tnei skórze. Zaprowadziła je więc nie- - Ach! - wykrzyknęła nieszczęśH
zwłoczn.ie do kliinilci dermatologicznej wa kobieta - przyipóminam sobie, że 
przy szpitalu św. Ludwika. Lekarz zba- dzieci zaczęły chorować w parę dni po
dał s'krupulatm.ie podejrzane plamki i po tern, gdy im kupiłam dwa burmynowei 
wiedział make: naszyjniki u chińskiego przekupnia. 

- Trzeba nam pozostawić córeczki, - Otóż [ powód powiedział lekarz. 
~dyż towarzystwo k:h byłoby dla paci i Biedne małe dziewczynki zostały na 
j~ otoczenia zgubne. zawsze rozłączone z matik<\ i ze św.ia· 

- Cóż lim jest?. _,, zawołała ~rzera- tem. 
!ona ma,tka. 

Kongres „cudownych dzieci" 
Dziewięcioletni dramaturg i palacz cygar, 

który ma 4 lata. 
:Wszędzie są „cudowne dzieci'' lecz Popisywali się r6wnież i :mistrz-e pę-

mgdzie niema ich tak wiele, jak w St. dzla ,którzy przybyli z własinorę-cznie 
Zjednoczo.nycli. Wykazał to obecnii.e kon na.malowanemi obrazami. Ob.razy te bu· 
gres, jaki odbył s.ię w New Jorku, urzą- dziły ina.dzieję, że d. St. Zjednoczone będą 
dzony pod opieką li kierownictwem miały w przyszłości utalentowanych ma-
1,Związku obrony genjusza". larzy. 

Wśród młodych „~enjusz6w", kt6rz, Ośmiole~ Gerard Swanson, syn. kon 
byli obe<:ni na kongresie znajduje się duktoi:a koleJowego: wywołał swem.i ob-
dziew:ięcioletni Paweł Gest, kt6ry ma razami ~gólny podZi1w, . • • 

SPLENDID NAJBLIZSZA 
PREMJERA 

Wielki podwójny program: 

1. 

Dama Pikowa 
według słynnej powieści Puszkina 

i opery Czajkowskiego. 

2. 

ZŁOTA 
DZIEWUSZKA 

Dramat w 10 aktach. 

rtAJBLIŻSZA 
PREMJERA SPLEN:DJD 

powaZn.ą nadzieję zajęcia wybitnego sta - Nie wiem - powiad11; O')c1ec Ge
nowiska w literaturze. W każdym razie rarda - ~ ten ~alec wzi~ł to wszy-
dziś już jest „poetą" i napisał cztery dra s~ko~ w kazdym r~~ od~mn.ie ~p~bno ma.ną radością i tak gorliwie jak nigdy tego, „że cały czas pa.lit'. - Kupowaoi. 
maty w ciągu ostatnich dziesięciu mie- n.ie. . ~u zapewniemu wierzono ~uz ez nie ssał mleka z butelki. Mając dwa la- liśmy dla niego tanie cy.gara, ~ecz m. 
sięcy. O dramatach tych członkowie przy&ęgi. . . . ta, bąk ten znalazł palą~e 5ię qga1-o. zoo.sił .ich i łedwie odgryzł koinłec, ~~ 
„Związku obrony genjusza" mówią, że !eden z due;nnik8;1"ZY da3ąc sipraw<?z Bez namysłu chwycił je i zaczął palić. krzywiał twarz i o;ehz~icał cygat'o. 
=~~;~wie dojrzałe" do wystawi.wa na ~;~ zo !:f:es~~ti1•8~~ „cudowne dzie Od tej chwili ,trudno było odzwycza- Nietylko ~atka Freda, łecz całe mia 

Jeszcze większym talentem ma być Jest to mały Fred Ri,gg. ić Greda od palenia. sto Seattle dumne jest z chłopaka. Mon 
sześcioletni Bobby . Cohen, który wystą- Fred przysparzał rod.zice>m kłap<>- Nietylko że ~t~ nie szkodził mu i słusznie. Bo co maczą wobe~ ni~ 
pił na kO'llgresie z szeregiem własnych tów n.ielada już od samego urodzenia. wcale, ale. przecr!"rue. dodawał apetytll;- Paw~ Gest, Bobby Cohen . i Gerard 
kompozycji. Nie chciano wierzyć aby to Był bardzo słaby i delikatny. Na butelkę Jadł t~, ze przyie~e było pabrzec, a ~wanson! ~o~t6w! muzyków ". malany. 
były jego utwory lecz rodzice jego przy~ ze smoczki~ nie zwracał specjalnej u- był duzy, gruby l silny. IJe~t na św1ec:1e 'Wll~~u. Lecz, ma.Ją-<:,, za.leci 
b. yli na kongres oświadczyli pod przysię lwagi. Miał właśnie roczek, gdy wpadła Dziś Fred ma cztery lata i silniejszy WJ.e lat -cztery, ~~ ~gara. potrall Fchecły-
gą, że Bobby sam wszystko skompo:no- mu do ratk ojoowska faj.ka. jest <>d wszysilcich swych rówieśników. b~ w całym świec.te Jeden iedyuy :r 
wał. Malec .zaczął ssać fajkę: ssał ,z niekła Matka z dumą tłomaczy, że to tyiko dla. R1gg. . .. 

Naszyinik trupa. 
Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 

'-·~--~----------------------------------
24) 

Czyż nie mogła podobać się Kazi· na widok ockniętej ze snu córki, wzniósł 
.'mierzowi?„. Jest ładna, może nawet błagalnie ręce do góry i zawołał: 
ladniejsza od Jadwigi. Uroda jej bar- - Córuś moja!... Nie odchodź ode 
dziej rzuca się w oczy. Jadwiga była mnie!„. Nie zostawiaj mnie samego!„ 
zawsze taka skromna, nie pozorna, ROZDZIAŁ XVII. 
cicha„. KLEJNOT W TRUMNIE. 

. Boż.e!:. Jak _dł~go w~ecze się ta noc!. Następnego dnia stan pogody uległ 
Kiedy JUZ wzeJdz1e stonce?... zmianie na gorsze. Niebo zasłaniały o-

Kiedy ona ujrzy już Kazimierza ?„ r g~omne, szare płachty chmur. Zda się, 
. Przypomniała sobie tę chwilę, gdy I że przyroda również przywdziała żatob 
pocalował ją w czoło i dreszczyk prze- ny strój na tę smutną ceromońję. 
biegł po jej ciele. I Od samego rana na obszernem po-

w pokoju zabrakło jej powietrza. dwórzu przed willą poczęty się zbierać 
'.Zapach kwiatów działał wprost dener· tlumy okolicznych mieszkańców, któ
wująco. rzy chcieli odprowadzić . na cmentarz 

Ta noc trwa wieki. Dopiero trzy tragicznie zmarłą w przeddzień ślubu 
godżiny! Jadwigę. 

Stefa zerwała się z krzesła, pode
szła do oia.a i odsunęła rolety. Niebo 
bylo pokryte chmurami. 

Stefie zdawało się, że jest w jakimś 
grobowcu bez wyjścia. 

W pokoju byto coraz duszniej. Kwia-
zawsze taka skromna, niepozorna, 
la, że traci przytomność„. 

Chciała wyciągnąć rękę i otworzyć 
okno, lecz nagle poczuta silny zawrot 
glow-y: i nieprzytomna padła na po
dłogę. 

Gdy otworzyła oczy, na dworze 
świeciło słońce. Leżała w łóżku. Przy 
niej siedział zmartwiony książę, który 

Wśród zebranego tłumu słychać by
ło przyciszone szepty. Rozprawiano 
jeszcze na temat tajemniczego zabój· 
stwa. Wszyscy prawie jednogłośnie 

twierdzili, że zabójcą byt idiota-pastuch. 
Ktoś oznajmił, że idjotę musiano prze
słać do zakładu dla umysłowo chorych, 
albowiem pastuch dostał w więzieniu 
ataku szału i rzucił się na policję wię
zienną. 

Mimo to niektórzy wyrażali się o 
nitn z pewnym żalem. Cóż z tego, że 
jest winny, ale przecież to człowiek nie 
normalny. 

Kres plotkom poiożyto zjawienie się 
Roberta Pakuty. Wszyscy rzucili się 

na niego, prosząc o szczegóły. Pakuła go i słyszałem ja~ generał prosit 7,e~ 
czuł się teraz zupełnie bezpiecznie i był j::i pochowano razem z jego prezentem,~ 
nawet dumny z tego, że stał się bohate- - Marnują pieniądze, nic więceł!, ._ 
rem wielkiej sensacji. Opowiadał więc oburza: się jakiś wieśniak. 
szczegółowo cały przebieg zajścia, pod ·-.Co tam marnują! ,_ opouowała 
kreślając te momenty, które wskazy- wiejska matrona. - Bo to człowiek J>Q 
wały na jego całkowitą niewinność i śmierci nie żyje?„ Przyda jej się na 
dłużej zatrzymywał się nad koszem z· tamtcm świecie„. 
prezentami, które na słuchaczach wy-·· - Taki naszyjnik napewno kupę icx"I 
warły piorunujące wrażenie. s:.: kosztuje„. - dodał wieśniak. 

- Prezenty te warte były kilka mil- - No, chyba„. - potwierdził Ml„ 
jonów! - rzekł Pakuła tonem znawcy. chał. - Perły są duże ... 

- Kilka milionów .„ - powtórzyli - Pewnie z tysiąc złotych warte.„ 
zdziwieni słuchacze. - A to ci forsa... -- Ile? ... Tysiąc złotych ?„. - zdzi-
No, no ... Nic dziwnego, że ten warjat wita się. matrona. - Moja pani, co to 
połaszczył się na taką sumkę„. dziś za tysiąc złotych można kupić ..• 

- Ładny warjat... - dodał ktoś sen- \Vieprzaka pani za te pieniądze dosta
tencjonalnie. - On jest może mądrzej- nic„. A gdzie tam wieprze do pereł .. ~ 
szy od nas... Pakuła przysłuchiwał się uważnie 

Zjawienie się Michała odwróciło u- tym rozmowom, 
wagę tłumu od właściciela hotelu. - Mówiła mi pokojówka nasza -
Wszyscy zwrócili się _teraz do służą- oświadczył Michał, - Że taki naszyj. 
cego. Michał miał rzeczywiście ostat- nik kosztuje najmniej z jakie 50 tysięCY, 
nie sensacje. złotych ... 

- Widziałem pannę Jadwigę - mó- - Pięćdziesiąt · tysięcY; ztot~ch?~ 
wił przyciszonym głosem - jak ją kła eeee .... pan z nas żartuje ..• 
dli do trumny.„. - Pięćdziesiąt tysięcy złotych„ . .-

- No, no.„ - padały niecierpliwe powtórzył cicho Pakuła i oczy jego za-
stawa. błysfy niesamowitym blaskiem. 

- Nieboszczka nosi swą ślubną suk- - Przecież to cały kapitał!.„ Od 
nię i owinięta jest cała gazą„. ~licznie samych procentów wyżyłabY, cała ro
wygląda... Ale, ale„. O najważniejszem dzina„„ 
zapomniałem ... Wiecie co ona jeszcze - A pewnie .•.• 
nosi? „. - I taki majątek marnuje się w gro-

- Pantofle I - starał się ktoś od- bie, czy to nie jest okropne ... 
gadnąć. - Gdzie tam okropne„. Jak kto ma 

- Gdzie tam pantofle, ktoby tam o może sobie i po śmierci pozwolić, a jak 
pantoflach wspominał... Nieboszczka nie ma to i za życia biedę cierpi.„ 
nosi naszyjnik z pereł... Pakuła nie słuchał już dalszego efą ... 

Nie wierzono mu. gu rozmowy. Zaabsorbowała go w tej 
- Naszyjnik z prawdziwych pereł? chwili jedna tylko my~I: 

- zdzhvił się Pakuła. - Pięćdziesiąt tysięcy zlotycłi„ .. ~ · 
-- A ino... Panienka dostała go ·~· p~wtarzał bezwiednie. ,....., Pięć - dzie-

prczencie od generala Tuchaczewskie· słąt tysię-cy_ (D.c.n.)„ 
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Dziś. I dni następnya:b! · ~ SPLENDlD 1 WIBlki podwóJny program! 
Pierwszy europejski fllm CECILA B. de MILLA. 

a·RZESZNICA 
• • • .1 •• 

I) 

DRAMAT WSPóŁCZESNY. 
' W rolach głów.: ELZBIET-A PINAJEFF, HArtS MIRErtDORF i i_NGELO FERRARI.-

. - Przepych życia wielkoświatowego i ponura cisza murów klasztoru. - -
Film o olśniewających efektach kinowych. Szczeble . karjery pięknej kelnerki • 

li) . czerwony ·Pirat 
· Oszołamiające . przygody_ nowoczesnego .błędnego. rycerza.•· 

W roli tytułowej ROD I a R O ·Q UE. 
Wspaniała, pelna olśniewających efektów grofeska. Szalony rozmach . inscenizacji. 

------------------------------Początek seansów o. go~dz . . 4.30 po poi. 
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I) IGQ SYM v:.:!!:.~o DOLLY DOVIS pe~~:;::;!etji ·a. KLEIN~ROGGER ~~':1~p~a!~: 
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W potężnym . . K. ' A BA 'R E y · I I Dtm?DY markiz ~tatowany prz~ karjerowicza-• . . . . Chcnry zasze&ył6w 1 blasków parwenJUSZ ulega uczu-d rama c1e p.t. ' ' · - . · · · ciu miłości- Trafi~a pieczęć milc~a. rozm:vg• . . . . . losy bohatera„. za pieniądze szczęśaa !Ile kupisz... 

I 
li) Szam~ańska !arsa. tr~skająca werwą· i' h~m:orem, po- P1··1G· 1·u 01·"Ó\V ,. Co"' rBGZkałt' budza1ąca kazd~go , widza do h?raganu sm1echu p. t~ tł ~ U . _ · 

Dzii i dni nasttpDYch! W rolach gł.: Betty Bronson, _'L1.1iza Dresser, Ford Sterling i inni. 
Wielki pod~óJn7 progt"aJ,D. POC2:1lłek seansów o godz. 4 i pół • . w soboty. niedziele .i święta o godz. 1-e'j. . . c.„. „ •••• .., niedziel•, •••• ,. 1 _.oboą ocl &O ,,, 

. " . Orkiestra· pod clJr. p. R. KANTORA. . 

Pramiania x-v~· walca 
z kantrabnn.dą. 

Niezawodna broń caln1-
ków ang1elsk1ch. 

Na gławn~ komorze w ·Londynie, iaik 
~ dziermi!lci, zainstalowano now, 
~ zufytikowujący pro~enie X. 
. Aparat ten pozw.ala wybyć we 
~eh dała.cli oraz w . orga:niizinie 
łudzlcim wszdkie obce przedmioty i zh1t · 
aać naijdotkł.adme.j zawartości pak i pa„, 
czek. . . . '' 
Pr~e X będą zatem. znakomity.ot 
~em celników przy rewiżjaclr 

cehrycli i przy odlkzy.wamu przem~efl 
~ ... ; 

\ 
566 kul w ~ ciele · ,mu- · 

Swieto a·a p. p. Legji' Aka iemickiej w 'Warsiawie. . Z5.000 kai1lolów 
do wynajęcia. 



Sensacyjne zwycięstwo todzi Migawki z meczu łłE\V Jork-taódi. 
przez pryzmat wyw;adów. Na falach eteru rozniosła się po świecie wiadomość 

·Co mówią leaderzy sportu łódzkiego o sukcesie o triumfie łódzkich piłkarzy.-Tego nawet Lo KiHay 
nad drużvhą Nowego Jorku. by nie przewidział..„-Wesoła historyjka z walizka· 

Po soosacyjinym meczu reprez,enta.-1 zuje ·. wszystkie zespoty reprezenta- mi..-Łódź grała nadwyraz fair. - Dramatyczny mo
ll~mt;C: d~e:~~::::aJY~:~s~hl~~~: c~n~ątkowski (sekretarz L.Z.O.P.N.) ment pod bramką Łodzi . zakończony.„ pocałunkiem. 
ci w tódz:kJm świecie sportowym z proś Drużyna amerykańska wywarta na Nowoczesny Don Kichot. 
bą o wypowi1edzen&e się w sprawie one- mnLe ~a~najgorsze wrażeni>e. Dziwię się, . · · 
gdajszych zawodów. że goście osiągnę.Jl: w Warszawie wy- · · · Lóćłż," 13 ćzervica~ l prawdopOdobną ilość kufrów i walizek. 

Lea:derzy sportu foothafowego w nik remisowy. . · , _ . Wiadomość o brawurowern zwycię- P.r.zy WY<:5iadaniu z poc:1ągu skons~to-
Łodz'i od:powredzieli na nasze . zapyta- Ręp,reze.ntacyJny zespól Łodz1 grat stwi_ę repreze11facyj1rlej'j,ede1fia&tki Łodzi · waLi., że Hcirba ich ogólnego bagażu 
oiai: z dawno ni·ewJdz.:<ł!ną amblcJą. Doskoina- n<ł!d takąż drużyiną New Ymku, lotem wzbgga:ci.ta się o dwie :waliz.ld. · 

u:.. Zab-~k· ,_ L z op N) le wypadła gra - Jańczyka z frn.nku- bty~kawicy obii:egfa miasro. Wszystkie I * iu~. '""' l wre:zes • • . • • t~1 f d 1. · t b . ..L. sem. W eliszek byt niemal nai·lepszym 01e -ony re a·r.cy1ne pr.acowa1Y ez ·. Z wyniku moczu najb<l!rdz~ei zaw„ ŁQ<l:ziani·e osiągnęli zupe,tinie zasiużo- L d · kt' d · ' -graczem .na voisku. Obrona Łodzi spel- przerwy. u ·ue pracy, . orzy w ZJ·en wofonym grac·z.em byl Karasiak. - Nie ny sukces. Goście żadnej gry nie poka- d · · 1· b , · · dk •· nifa swe zadanie bez zarzutu, zaś bram- PQ..wsze rn me mo~ 1 · yc sw1a · -am.r wl'erzyłem, że tak ej-Obrze pójdzie -
zali i najwjldoczn:i,ej byti przemęczeini. · ~arż Rapopor.t · gyaif chw,i;lami doskonale. \V.ielkiego tr.~wmfo łla.~zych · barw nad mówi nasz znakomi.tv back. Dnia 3 bm. 

Z ·ich zespolu na szczegól:ne wy.róż- Na tak \vysokocyfrową po:rażkę go- yankesami, z niedowierzani,em przyjmo- miał Ka:rasiak trudny mecz z lfasmJ-
nrond·e zasługuje środkowy napastnik. ści wpłynęło niewątpliwJe zmęczenie. wali do wład:omości V\rynik 6:0. Aby się neą, 7-go b. m. g-.ral w reprezentacji klu 
' Reprezentacja Łodzi gr.ała . z dawno ~ierow:nik ekspedycji amerykański-ej o- upeW!lldć zasypywano red.akcję pyta•nia- bów ligowych, 10-go w repre·z·ootac}i 
łliiewJdzianym ·zapałem i ambicją. Sła- śwlaidczył mt, że nie przy:j!rnie już ża- mi: „JakE .wyniil~?'.'. N<;mna1'!1a J?r!łca w P.olski przeci!W Ameryce a <J!negdaj {11 
bych punktów naogól nie widać bytu. d:negQ_ meczu, gdyż eks.i>edycja znajdu- redak.cjli z tego powodu uci:eq))afa. Do b. m.) w repreWl1Jtacji Łodzi. · 

Nile chcialbyrq nikog-9 wyróżnić, je się już ki11:k.a tygodni w podróży i. silą późna w nocy wszystkie telefony były T,en c·ziłowlek ma fa:h.iycznie żelauae 
gdy.ż cały zespó~ zasłużył iObJe na po- r.z,e,c_zy nie może ·dobrze grać. ;( w „ruchu". · · sity .•• 
chwałę. P. Hanke (sędzia zawodów 1• O wyn,i;k meczu dopytywaiły się kilu- ~ 

P. ~onopka {prezes LJ(.S.-u) · Do ta:k wsp<l!niatego zwYclę.stwa to- by i regakcje z Poznania. Krakowa, Ohok ladnel i ~elowej gry, pokiz.ali 
Przyznam~ że merwszej części me- diia:n przy.czyntla się ·w pi:ęrwszym Warszawy a nawet Lwowa. P. A. T•i- foc:l:ziani,e przedewszystkiem grę nad 

czu nie wi<l'ziaf.em. rzęd:zile doskonała gra pomocy łódzkiej czna d:onio~a "rynik swej centrali w wyraz fair, w pelnym ~ego słowa Zina· 
Swoją grą po przerwie amerykani>e. i bramkarza. W ataku ladne zgranie w Warszawie, ta zaś za pośrednictwem c.zeniu. W~d.tug przeprowadzonych pod• 

nie za:stużyli sob:Le na tak wysoką prz~- v.ry,kazalii Frankus i Jańczyk. Cyll, do- radiostacji warszawskilej obwieściła cz.as meczu .noto.wań, stosunek fauli 
graną. skoill·ały w polu, zbyt dtugo p,rzetrzy- światu SJiortowemu o więlkim sukcesie prned:stawta się 12:6 na korzyść Łodzi:. 

Goście, n1ieZ.li w polu, zawodzili kom mywal p:Hkę pod bramką pa-zeciwnika. reprezeł!tacji Lodzi. Na falach eteru roz. J)o r.rzierwy, raz iede11 gracz łódzlci do-
pletn:Le pod bramką. W <lrużyinie arrnerykań:s'ldej faitaln,ie niosła się popularność nasz~o mi~sta. puścił się wykrocz.enia, podczas gd'y 

Druży'lla lód:Zika grafa nadispodz.iewa wYPadita gra bramkarza, ·'który nltmla .C11oialbym wiid~.ieć miinę kapibna gracze aimeirzJrnń'SCY .aż osl!em razy. 
nie dob~e. \V atiaku. wyróżnili się Jań- najmni1ejsz.ego więcia o chwytaniu dol- zwHtzkowego .~Z~N-u P: Ta<le?sza. Ku- Po pre;erwie ~lość fa~I ~yita mniej,waęcej 
czYk i Frniikus. Bardzo dobrze· grała h~h' pi1lek. N~eźle gra.Ji w drużynie go- · char~, 'W c~w.~h . .ki:e<Jy się ci'ow1ed:zial 0 wyrówinan:a. Amerykanię - · czt~y. l·0o 
równLeż pomoc I obr-ona. śc1 środek ataku, środek pomocy i pra- ~niiku pome·dz1alkowego meczu w Ło- ; dizianie - pięć raz_y sfauJowall.. • 

U gości podobaJ.i mi się nafwięoej wy obrońca. d:lil... * * 
środkowy m1pastnik i obydwaj skrzy- W pierwszej części zawodów powa- 23 minuta była dla barw tódzki~h 

- dlow.i. Pomoc i obrona słaba. tn„r.m sprzym'. 1ierreńcem Łodzi byl w. ·iatr Do ostatniiej chw:ili skład drużyny 
.:1 lód k. · · b t K ··"· ' bardzo dramahrczna. Do teJ· chwlli, go-DrużYnie łódzkiej brak bylo harnm- który · ustał zupełn1e po pauzie. z. ·IeJ me Y z.nany. apt(.<1jn zw.1ąz- . . •-! . . • 

niijn·~ zg;rania, co ~resvtą charaktery- St. kowy p. Sten~l zobowJązal się do sta- śc1e a·m. r~zu me przestą~ili P?-la Karn~· 
..,.._, _ wiettla się na boisku 18-tu graczom. g? s~rzez~ego p.rzez ł-0dz_k1ch phrou„ 

IX OllmRi.a -da. 
Szczegóły finałowego s·p·otkania ~rugwaj
Argentyna_ · 1:1.-Wlochy zajęły trzecie. ·miej· 

sce zwyciężając Egipt rekordowo 11:3? 
Watka o trzecie miejsce pomiędzy bawem uzyskuje prawoskrzydłowy 11 i 

Włochami a Egipt~m odbyła się na stad ostatni pttnkt dnia, przyczem Włosi do„ 
ionie olimpiiskim pomimo deszczr browolnie · rezygąują z podykfowanej 

fa Od samego początku wzięły obi~ dra przeciw Egiptowi 'jedenastki„ ·strzelając 
tyny ostre tempo, które się utrzymało ją umyślnie obok. · 
pomimo śliskiego boistka do końca połp W :niedzielę, przy wyprzedanym do 
wy. Odrazu zaznacza ~ię lekka przewa- ostatµ.iego .miejsca stadjo:nie · o4'było się 
ga Włochów, którzy h?mbardują kilka„ spotkame , finałowe Argentyną. _: Utug· 
krołlnie biramkę przeciw.ni:ka i w 5 Inio. waj, kt6re mimo · dwukrotnego ptzedłuż"' 
już zdobywa ' środkowy kh napastnik nia po 15 minut dało wynik . remisowy 
Chiavo pierwszy punkt. W .kilka minut 1:1; wobec czego będzie powtórzone w 
później pada wyrównanie przez prawe- śr.Odę o godz. 19-ej. · 
.go łącznika Egipcjan Ismaela M~hamme Gra rozpoczyna się pod znakiem nie 
da po błyskawkznej akcji kombmacyj- znacznej przewagi Urugwaju i jest odra, 
nej. W 12 min. jedmaik prowadzą znów zu dość ostra. W 20 m. pada pierwsza 

' Włosi~ którzy zdo1bywają bramkę z rzu. bramka· dla Urugwaju zdobyta· prze:i. 
tu różne·g.o, a niebawem z a:kcji ·solowej Petroniego l ten stan utnymuje się do 
wyrównuje środkow-y napastnik Egi:p. , przerwy. 
ej~ po raz drugi, Tu,ż potem strzela Ba- W drugiej połowie przeważa Argein. 
loncieri trzecią bramkę. Egipcjamie na- ty.na, uzyskując w 7 min. wyrównując) 
tomiast zaczynają grać nerwowo i ~ ... punkt przez. prawego łącznika. Posiada 
pu:s.zczrują ik.ilka dogodnych sytuacji. W ona n.a.wet dużą przewagę. przesiadując 
39 min. zdobywa po ładnej solowej . ak- stale na· -boisku przeciwnika, jedna:k w' 
cji .prawy skrzydłowy Włochów czwar.ty· niku nie może podwyższyć, g.dyż Urug
pWllkt w 42 min. podwyższa Chiavo sto„ wajczy<:y hronią się zawzięcie i „muru
sunek bramek na 5:2, a tui przed gwizd ją" stale ściągając do obrony bramki 
kiem ustala Baloncieri wynik pierwszej chwilami .aż 9-ciu graczy. 

Nim drużyna nasza ukaza.fa się ·na ziielo- ~ow. i b:r~1mKarza. Arn_ razu bramka.i'Z 
nej muraWie na.trozmai~sze wersie kur- łodzian me byl za.trudmony, gdy w_tcin, 
sowa~y wśród nubUczności, wszystkie.• &-~rą~y momę11t· P\J<~ naszą bramk_ą i Ja
pono poc:hodz,irly z wjarogodnego źródła ·1 s1i:stn dopusz·cza si.ę ~ykro:cze.n1a. s~ 
a gdy -nasi .uka:t.ali · się w fioleto"\Vych · · d-z1a . p. Hanke ~~a'ZUJe rzut . karny. 
kostjumach, --- mówmy szczerze - nie · Chw1la denerwUJąoego \Y_Ycze~c\vama.. 
byfo Q.a v.i.'do'wni ta1dego śn1ialka, któ- · Ostreg~ · strz<i.l~. R.apo~wt me m?~,d P'fZY 
ryby z:ary~ykowat 1m~ypusz.czenie o trzym~c! ~a JOO~ ~es·zc~~ ty1e P-X:L~
wysokiem zwycięstw.ie naszych barw. tomnosoi., z.~ ~hlJa piłkę ij 1edno::.z'e~me 
Wprawd'zJe prz.eoiwrnka s;wego nie z.na- peszy nadb1e~aJącegio gracza. Na w~do
liśmy, świadectwem dla niego byt nie- Wini Zf_YWa Się huragan d!lugotrwałycb 
dzi\eJny wyITTJi.k z :reprezentacją Polski oklaskow:. . , . 
w Warszawie Ka·ras1ak dofatuJe do R.apoporta i i 

Mam wraieni'e, że nawet Lo Kittay radości całuje go. 
nie odga9Jlby WYt11!ku... . * .. . · * _ :Wspani1a:Ją ~ylwevkę hrain11karz.a g'l)-

Za hram~ą wiell\oJuda Coop~ra u- ści, Coopera. kreśli jedno z pism spor
sad-Ow'J1ł' się kierownik ekspedycj.i ame- t.owych: „Wśród .matowych sylwetek 
rykańiskiej otyty i niski mist•er d-r. El1111ir d~_yny gości, indywidualnośoią, rzuca
Schweder, z hawajski•em cygarem w jącą s.ię _ wyraziście w oczy był · lch 
ustach. Niós1 oo ze sobą kolosalnych bramkarz, Cooper. Jego koścista sylwe
rozmiarów waHzę, p_od cięż.arem lclórej tka mia-la w sobie ,tyle ITT'ol:eski, że mi· 
ugtnał się. ZlośHwi twi,erdzili, że w wa- mowoli wskrzeszała w myś1i postać no„ 
lizie tej wiezie on dyplom obecnego woczesnego Don Kichota, który konia 
tournee europeiski1ego. Okazalo się pó- zamienił na bramkę, a lance_; na piłkę 
foiej, że ]est to· wzorowo urządzona ap- footbalową. ów olbrzy~ którego ręce 
teczka sportowa. latały jak skrzydła wiatraka, gd7.,!eś nad 

A pr0pos walizek! . Gośde wzboga- poprzeczką, mieścił piłkę w swej. po
cili się przypaidkowo o dwie waliizki w teżnei dłoni, jak pomarańą:z, a rzucał nią 
drodze do Łodzi. Mie'1i on1 z.e sobą nie- Po boisku, jaj( kamieniem". 

Zawody o mistrzostwo na prowincji. 

Union - Prosna 2:1 (1:0). 
częś.ci na 6;2. . . · .. · Mecz kończy się Po przepisanym cza 

·Po przerwie n:iają Włosi dalej znacll sie . 1:1, wobec czeg-0 sędzia zarządza .. . Kalisz, 13 czerwca. . kę, w czem ptym wiedzie świetnie ~ 
ną przewagę a ohr'ona egipska, w której przedłuż-e;nie . dwa razy po 15 min. Po Mecz powyi;szych drużyn rozegrały jący Peński na pr. skrzy~e, który też w 
brak świi·etnego- Salema pracuj.e niepew„ wzn.owieruiu meczu gra obustr-O:nnie jest żostał w ubiegłą ru,edzielę w godz.inach 23-ei mi:n. uzyskuje prowadze:nie dla 
nie. W rozgo~ączkowa.niu strzela jede?l ?rowadzona ostro, ptzewagę ma chwi:. popołudniowych na stacljOlllie Prosny w swyh-c barw, stnela.jąc efektowną bram 
z obrońców piłkę do · własnej bramki. low<> Urugwa;j, lecz jut w 5 min. docho- KaHsżu. . · kę~ · 
Mimo to atak niezraŻOlny porażką i pod dzą Argen.tyjczycy do głosu, a Mazzali Drużytnry grały nie·zwykle ambitnie, Prosna podniecona utratą bramki 
chodzi raz po razu pod bramkę przeciw w bramce ich przeciwników ma ciężką kom!hinacyjnie i ładnie główkami. prze naprzód, lecz trio obronne gości nie 
nika i stwarza niebezpie-czne sytuacje, pracę. Me.cz prżybiera b. ostre formy, Unfon wystąpił do spotkania tego z pozwala na uzyskanie punktu napast.ni
które tylko z wielkim · trudem i szczę- lecz sędzia .Mutters (Holandja) wywiązu dwoma graczami rezerwowymi, g·ospoda kom Prosny; zwłaszcza bramkarz Front 
śdem udaje się tyfom włoskim wyjaś- je się ze swego zadania doskonale, u:kró- rze zaś z jednym, . czak pop1sywał się wsp-aniale. 
:niać. W 60 min. ·wywalcza Balondet s 1 cając swawolę graczy. oraz likwidując Goście przewyższali miej:S-cowtt dra- Po zmianie stro.n obie drużyny „pu• 
bramkę, a po raz trzeci rewanżu.je się le niesportowe wybryki. Ponieważ i po żynę startem do piłki oraz celową kom- chną" i gra. przez to dużo trad na war-
Wy łącznik Egipcjan, strzelając · ostatni tem i>rzedłużeniu żadne .ze strom nie da b.iinacją. tości. • 
punkt dla swych barw . . Odtąd jednak bi<J je rezultatu, pr.zy.Czem gra staje się co- Pr0iS1tta poprawiła się znacznie we W 21-ej min. Z:łczyński strzela dtu„ 
rą Włosi zupełn:ie inicjatywę w swoje rę raz więcej · brutalna, posiadając cechy formie. Zauważyć się dało większy za- gą bramkę dla U.nioou. 
ce. Magnozzi zdobywa po chwili 9-tą, . a bezwzględnej, zapamiętałaj walki, a nie pał do g:ry. Sumienny trening, jakim pod Honorowego goala uzyskuje śrnd:k<> 
po kilku zmierunych atakach, podcza~ szlachetnego olimpijskiego zmagania się dali się kaliszanie osatinio -- może po- wy napastnik Prosny z rzutu karnego za 
których i Egipcjanie sbrzelają bar<lz-0 czę o . palmę pierwszeństwa w piłce nożnej. prowadzić Prosnę do zwycięstw. rękę Durki. ' , 
sto obok - 10 brcimlkę dla swych barw. Ostateczny rezultat jest zatem 1:1, Grę rozpoczynają goście, przeprawa Publiczności- z powodu strasznego U• 
Lecz na tem jeszcze nie koni.ee, bo nie· przy stanie roł!ów 13:4 .dla Ar~e.ntyny. dza.jąc kilka ładnych poci~ęć na bra.m pału ..:.... b. mało. (x.) 

/ 



uziś 
i dni następnych. 

TEB TR 
REWJI 

rtow,Y program N! 2. rtowy program N! 2 • 

•.. I • PANA TEZ 
Wielka rewja w 2 częśdach, 16 odsłonach, D·ra Pietraszka, Refrena1 Domara, Toma i in. 

Cz I I. Prolog • • • • • • • • • • • • p. J. Boroóskl 
• • 2. "Róta ze Stambułu" scena baletowa • • • p. Halina Zabojldoa I zespól baletowy 

Cz 11. 

3. "Miłoś~" piosenka S. Beyliua • • • • • p. M. Korska 
4. „Człowiek nie Jest z drzewa" • • • • • pp, Janina Macherska, Wł. Szczerblec-!\lacber ski. J. Boroński I M. Hallcz. 

sketch przeróbka z Czechowa 
S. "Boby" • • • • • • • • • • • • solo p. Halina ZaboJklna 
6. ..Krawiec z Pieprzowej" D-ra Pietraszka • pp. R. Olerasłeóskl, J. Boroński l M. Halicz 
7. "Plccoło I subretki„ • • • • • • • ~ p, Halina Zabojklna i zespól baletowy 

8. „Volta" sketch Carłsona tłum. Toma • • • p, J. Macherska, Wł. Szczerblec-Macherski i M. Halici 
!I. „ Tramwaj" • • • • • • • • • • • p. M. Korska 

to. „Inspekcja sanitarna" D-ra Pietraszka • • pp. J. Borodskl I Wł. Szczerblec-Machersld 
11. „Chopin" balet • • • • p. Anna ZaboJkina I zespól baletowy 
la. ..Sąd" D-ra Pietraszka • • • • • • • pp. A'll Korska. J. Boroóskl I M. Halkz 
13. Wyśclgasy" D-O>mara • • • • • • • • pp. R. OJerasieński, Wł. Szczerbiec-1\tacherstd, lfattc,;: ł not. 
14. "'"' pana tet" • • • • • • • • • • p. M. !(orska, Wł. Szczerbiec-J\tacherskl 
15. FINAL • • • • • • • 4 • 1 „ • cały zespól 

Zapowiada p. Jerzy Boroński. Orkiestra pod kierunkiem p. L. KANTORA~ 

W niedziele i święta 3 przedstawienia: o g. 6-ej, 8-ej i 10-ej. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej. 

Dziś premiera! 
Tydzień napięcia i emocji! 

Podwójny program filmów wytwórni Universal Pictures Corporation· 

I)„ Wyścig o szczęście" 
Karkołomna komedja o niebywalyrn napieciu z naj'epszym automobilistą świata i naj

sympatyczniejszym aktorem komediowym 

REGlrtALDEM DENNY w roli głównej. 

II) „WŁADCA PRZESTWORZY'.' 
! ~J~~sz:~~~~~~~ ~~f~~ Al. Wilsonem .w roli głównej. 

„ .... ·'·' ._. !~ :·· ·.'. : ~:~ .~ Orkiestra $~tnfoniczna pod kierunkiem p. M. LJDAUFRA. 

P~tek prsedstaw. n godz. 4 po poł„ w soboty. niedziele i święta o godt. 1 i p6ł po poł., ostatni seans o godz, 10 wlecz, 

KAlfftDIKH 
narok1gzg 

jut są do nabycia. 

WJdawnf ctwo Kalendarzy 

A. J. OHROW1KI 
PIOTRKOWSKA .SS 

tel. 3·54 i 35-40, 

!pecialnou kalendarzy rektamowythl -HE bb E R tetarz. deurnta . p lf ~w!lD 
cr:::::r~~:~'!e f. Horowin ~ u u 
rtawrot 2 P!zyjmaie w teez- duzy ładny 

mcy pr:i:y ul. Piotr b • 
rdo tor. ~-2 i 5-8 kowskiej 294 uup~ę. 
,dla_pan spec. od codr.tennje od god;i; 

6-6 2 1 · or d P its niezamotnych - wiecz er,!y po " ~r~; • 
. cenJ' lec&nlc. lLXJCJLIJUOCJCDO wan do „Republiki 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans w~zystkie miejsca po 50 groszy i 1 złofT. 

I ~k~~e~I~ ~~b~~ty. styczny przy Górnym Rynku 

1 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic-
kich) . przymmje chorych w choro
bach wi.zntkiclt specjalności od g, 
lu ranQ do 7-cJ po poi. Szczepienie 
ospy, anallzv (moczu. katu, krwi, 

i>lwocin etc.) operacje, opatrU11ki. 

Porada 3 złote 
w:zyty. na mieście. 

Zabiegi I operacje od umoWY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cowi Roentgen, etetttryzacJa. Zęby 
sztuczne. korony złote. platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. Z po p. 

Ili 
Doł.tór . Dr. '!1ed. Dr. nied. 'MI E ~ l KA n IE "t d I 

Wołkownt1~!~.!~~. BRAąn1,;,~:."~?:.:~ ~ Du~D 
lacbodma fto 57 Tel. 41·32. Południowo N! 23 liaz• elektryczność. . . - s · 11 t b ób tel. <ł0-26 w śr6d111leściu od• 1umwersytetu pos:z:ti• 
Soec121Ust.a cłto if6ec1<i h a c or Specjalista chorób dam na letnie mic- kuje kondyi::li 11a wy 
rób skórni1ch, s • ~Y~ • wenert~- skornych 1 wene· slące małżeństwu jud lub na mielscu 
wener11cznych. nvc h 1 Nm~c~oft ci. rvcznych l e.-:%enie lub pQfedydc:zym 0 • 1 ł..askawe oferty sub 
a.eczenie lampa jYc · ka wie ante ś.wsauem (Lampa ~obom Z~łoszęnia l„Kondvcla" w adm. 

kwarcową. arpą. w~rcodą. l(War~owa $1.lb „:fat21" do adm, "Republiki". 
Przyjmuje od rzvimu1e 0 J'.lrzyJJlluje od 9-11 „Republiki". 30 ------

1 do 2•ei I g. 8 do lQ rano rano I od S-!:1 Pp ptace na wypłatę 
od god;v: 4-$ . od 5-8 w lAU~(AIKA . w lesi~ Tuszyń-w nt1?dz1el~ i św111- I • • :ikilll• Ceny prz-y-

ta od 11-1. Dla pań od 3--5 Okaz1~ 111 st ne Wiadomość • 
Dla, P nń od godz. oddzielna poczekał p • Pi~trk~wska 220 ID 4 

~;;ka~~i~z
1

~!r;1sg '······ Pon' [10[,, m~!~:e~~~~~:o 'od 3-S ł 8-10 i5 
I rjum wznowi-

, Dr. med. Dr med. l ła lekc e !Obuwie. fłr~~ I 

K ln~iuorB 'nł~7.~1·te~r[lYb J 'l'łhnl'lIOm ~ tnmbO'";ł[l ~~1c::hYf~~!i!ra~t: gry forteaia~owel :i?~~:;~~ Ing r ~u u IV J R ·~ Ut ~ a ~. fi ft n u Nata:~::być ~ schodrua 7 ~ wrot 15. I piętro. 
. . I' Zielona Il Chor. skórne we miesik. 19 h-011t. 3f 

Choroby wene• sp~c1a tsta_ chorób neryc1ne I płdowe 72 nrstbn1ni!I 7Z 10 l) 2 9 
" CJ:ne skórne skornycb 1 wcne- Choroby skorne R li~ o - "'pp. - r. 
» I wlos6w ~ ryc:mych ~~ i weneryczne Kons.taotynowsra u. poprz. of. II piętro ubiory ,męskie, 

loclll~nie lampą IQffkOWSka U!uw~n'e . szot1:1t· Tel •. ss..si od 10-1 i i 3-7, POTRZEBNA damsk,e, ob,ur:~ 
kwarc. 1 

• eych \\t10[
1
°w elek· Przy~e [/ 9-J inteligentna facbo· 1:w~:~ri:-w~JJ37, 

Andr?.eja Nr. 2 TEL. 44-92. Leczenl~ zą.lampą od do 4· _ 1~ pa CZELADNIKÓWlwo.wvkwalifiko~a~ Iii wejście l plęt<o 
T I 32 28. · l d 1 t d ' · . na tmlruktorka (1ira ~ • • • • przv1m~ e o . o ,., l<warc:oodwą.„ 

8 
Ola nluamotnych k~awr~clc1Icb 1 Qol1- elitkal artystyczne-O----. -.-d-

God1my przv;ęc:: 4 PP• i 8~9 wi~cz, .-rr;v11ni:11e ... ~ ( I · lcow z w a$nemi ro go haftu maszyno- o wyna1ęc:1• wa 
od 1,3()-2.30d(aPań w niech!. i święta f>„n;e od 4 -5 ROJ Q[ZDI[. werami po"ukuie weto• Oferty $Ub. I ffo~towe pokoie 
od 6-8 dla Panów NI erl ii •la \I-.. I „Sąrbka Pomoc I<ra L I\. 24 .skromnie umeblowa 
Wmedz1ele 1 sw11:· od 9- 2 po poł. Dla nisze.motnych rdfB lllll wiecka" PiotrkQw- ' ne. Andrzeja Nr. 43 

od 10 - 12 ... eMaOMOOt c:en)I l~CAnlc i31i llllU ~ka 110, I EOCQOOCOOCCX m. 13, tel. 64·21.31 

- -w ł.odzl zt 4.QD miesl~!.=iamłetsco'\\•a 5 d. -u-" ł . · ·· Prenumerata mlesięcznie.-Zagranlc• 1 zrotych 'JJiesi~,,u1e.- g oszenta: 
1 Odnoszenie do donv.>w łO grosz„. -=-=-==- ::;; ; =• 1 

' 

ZWYCZAJNe!sii. n wlers' mntn'i~ (na Stt'Ollle 10 szpalt). w TfKSC~I 
40 r:ros1y za wierz 111łl~.netrow1 (O• stroale 4 ::zpaltyl Zaręczynov.'ł I zaślubin. Pt! 
te!tścle JO ił. Zamielscowe o SO proc. Zair o 100 Proc droteJ. Za termln':>wy dral 

\ Redatcta I Admln'istr1cia. Plołrkowtb a. Co<lzlnr Pl"EY!~ redawcn 6-4 
·· 'll'etijou redakcJJ ZT~Z«. 36-43. J6..«4 90 poi. Rękopisów niezamów• 
· ~ea.1" admlnllłncil ZZ.H - - - - · lłYcb me zwraca •I~ - - -4; 

,palosze6 1dmintstr. ole odpawlada Drobne 10 li' Posiuk Prac» 5 gr Na!mn !IO et• 
O&loszeraia kołoto\ll'C (1111 aJma1D.a -.dkote Cwlert stroor) 100 proceot dr<*t 




